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N" 261. Kraków, Sobota 14 Listopada 1885. Rocznik X X X V III. ^
„C*«su wychodzi codziennie, wyję wszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowa 12 o.

P r e nu me r a t a  wynos i :
II na cały rok na kwartał I na 1 miesiąc

»eztę w państwie Austryaekiem   II 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 c.
„ „ Nieinieckiem i 28 zlr. 7 złr. I 3 złr.
i) do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

mnych państw należących do związku pocztowego . . . | 32 złr. 8 złr. | 3 złr
p r e o m n e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  o il  l j r o  d o  o s t a t n i e g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — 1 Astów m efrankow anych  nie przyjmuje się. 
a t ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  prsyjmtaj ąs
Administracja „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. MteJs«ową premmnsessitę ksfeganna 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
Steina Plac Maryacki, handel Baj era przy ulicy (Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach.  ̂
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza drukiem d ^ b n ^  (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za Każdy następny po 5 cent. — N a d e s ł a n e  (na 3 stronie dziennika)
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. OgłoBzenia i fiwresaMaa®* e
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASUU w głównym składzie tytoniu Nr II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubo g 
Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, kfurcie n M., "
liiiie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Go

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. D aute & U. . .
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. senator as tj .

^zegląd Polityczny.

W raków  13 lis topada .
Komisya budżetowa delegacyi austryackiej za­

kończy dziś swe prace. W poniedziałek rozpo­
czną się plenarne posiedzenia, a ponieważ między 
uchwałami obu delegaeyj nie będzie najprawdo­
podobniej żadnych różnic, przeto około czwartku 
zostanie zamkniętą sesya delegaeyj wspólnych. 
Bezpośrednio potem rozpoczną się obrady sejmów 
krajowych, a publikacya patentów zwołujących 
sejmy nastąpić ma wkrótce.

W ęgierska delegacya odbyła wczoraj pełne po­
siedzenie, na którem rozstrząsano budżet wojsko 
wy. Na posiedzeniu tem przemawiał tylko deleg. 
Bebtby, należący do umiarkowanej opbzycyi, któ­
ry krytykował sposób zestawiania budżetu, podno­
sił wielką liczbę pensyonistów wojskowych i wska­
zywał na brak wojskowej procedury karnej * od 
powiadającej nowożytnym pojęciom prawnym. Dziś 
odbędą się dalsze w tym przedmiocie obrady; 
w sobotę wejdzie na porządek dzienny budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych, przy której - to 
sposobności zamierzają przemawiać członkowie 
umiarkowanej opbzycyi.

Frem denblatt pisze: „Zmiana, jaka zaszła w npfi- 
nisterstwie wyznań i oświaty, stała się impulsem 
dla kombinacyjnych ^talentów różnych koregpońf 
dentów, a dzisiaj spotykamy się w  dziennikach 
z mniej więcej kategorycznie zredagowanemi do­
niesieniami o bliskiem ustąpieniu pi ministra rol­
nictwa hr. Falkenhayna j p. ministra handlu ba 
rona Pińo. Wszystkie pogłośki, jak niemniej 
różne inne doniesienia o projektowanem przekształ­
ceniu gabinetu, są czczemi wym ysłami, a że im 
uwierzono, świadczy tylko, jak mało u nas zadają 
sobie trudu przy badaniu wiarogodności pojawia­
jących się pogłosek.*

Z Wiednia donoszą, iż ministerstwo sprawiedli 
wośei ukończyło już pracę nad kodyfkacyą pro­
jektu nowej procedury cywilnej. W przyszłym mie­
siącu przedłoży minister projekt swój Radzie ga­
binetowej, a potem w styczniu Radzie państwa.

Prof. Szuklje złożył mandat do Rady państwa 
z grupy miast i miasteczek dolnej Krainy. Wybór 
uzupełniający odbędzie się 12 grudnia. Oprócz 
tego opróżniony jest jeszcze mandat z kuryi miast 
Saaz Postelberg wskutek złożenia mandatu przez 
Dra Antoniego Banhansa i mandat z kuryi gmin 
wiejskich Suczawa-Radowce wskutek powołania 
barona Conrada do Izby panów. O mandat ostatni 
ma się podobno ubiegać nowy minister oświaty 
Dr Gautsch.

Rokowania ugodowe z Węgrami postępują z ka 
żdym dniem. Obecnie odbywają się konfereneye 
ministrów węgierskich Tiszy, Szechenyi’ego i Sza- 
parego z ministrami austryackimi hr. Taaffsm, Du 
najewskim i Pino, względem odnowienia ugody 
cłowej i handlowej, tudzież innych spraw współ 
nych, z ugodą tą w związku zostających. Równo 
cześnie toczą się rokowania między reprezentan­
tem węgierskiego ministerstwa handlu, radcą mi 
nisteryalnym Lipthayem i reprezentantem austrya- 
ckiego ministerstwa spraw wewnętrznych radcą 
dworu Erbem, względem zakończenia weterynar- 
sko policyjnego układu między Austryą i Węgrami. 
Donoszą także, iż departament dla spraw handlo­
wo politycznych wypracował już w całości projekt

nowej taryfy cłowej i że w drugiej połowie przy­
szłego tygodnia odbędzie się w tej sprawie kon­
fereneya między austryackim i węgierskim mini­
strem handlu. Jeśli obaj ministrowie zgodzą się 
na główne zasady dokonać się mającej rewizyi 
taryfy cłowej, w takim razie w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca będzie się mogła odbyć au 
stryacko-węgierska konfereneya cłowa, która cały 
projekt przedyskutuje i sformułuje tak, że dla obu 
rządów pozostanie dość czasu przygotować dla 
parlamentów po Nowym Roku całe przedłożenie 
o taryfie cłowej wraz z motywami.

Konfereneya odbyła trzecie swe posiedzenie w po­
niedziałek , a następne posiedzenie zapowiedzia- 
nem było na czwartek. Na poniedziałkowem po­
siedzeniu postanowiła konfereneya „zalecić* przy­
wrócenie status quo ante, jako rzecz pożądaną. 
Jestto uchwała czysto akademiczna, której resztę 
praktycznej doniosłości odbiera jeszcze zastrzeże­
nie Anglii, imieniem której zdał White następu­
jącą deklaracyę: „Teoretycznie uważałaby także 
Anglia przywrócenie status quo za najlepsze roz­
wiązanie kw estyi, ale mniema, że przeprowadze­
nie tej zasady jest faktycznie niepodobnem.*

W zględem kroków egzekucyjnych, nie naradzała 
się konfereneya na poniedziałkowem posiedzeniu. 
Voss. Z tg  miała tylko wiadomość z Londynu, że 
jeżli się Rosya zgodzi na polecenie Turcyi kro­
ków egzekucyjnych, to przystanie na to jedynie 
l&d warunkiem ścisłej kontroli europejskiej.

Tureya sama życzy sobie podobno bardziej, aby 
jej pozostawiono możność załatwienia tej sprawy 
drogą rokowań z Bułgaryą, niż żeby jej polecono 
działać podług postanowień i instrnkcyj mocarstw 
na konferencyę zebranych. Pragnęła zaś przede- 
wszystkiem ponownego uznania i zatwierdzenia 
swych praw zwierzchniczych nad B ułgaryą, do 
czego się też mocarstwa na poniedziałkowem swem 
posiedzeniu skłoniły.

Wniosła też Anglia o wyznaczenie komisyi do 
zbadania życzeń mieszkańców Rumelii wschodniej. 
Czy wniosek ten przyjęto, niewiadomo.

Co do zamiarów Rosyi względem księcia buł 
garskiego obiegają różne wieści. Na konferencyi 
nie było o tem dotąd żadnej wzmianki. Utrzymują 
też w kołach kompetentnych, że Rosya nie postawi 
wniosku o usunięcie księcia, bo z poufnych pour­
parlers przekonał się jej reprezentant, że się na 
to żadne mocarstwo nie zgodzi. Zgodnie z tem 
przypuszczeniem donoszą też do Polit. Uorr. z Pe 
tersburgap^że względem rozstrzygnięcia osobistego 
losu księcia , powzięte będą postanowienia w do­
godniejszej porze, pierwej bowiem trzeba bieżące 
załatwić trudności.'**' W ygląda to już na pewien 
rodzaj rezygnacyi z uratowaniem pozorów. Wczo­
rajszy telegram natomiast opiewał, że Nelidow ma 
polecenie zażądania powszechnego rozbrojenia na 
półwyspie i usunięcia księcia Battenberga. Byłoby 
to jednak wyzwaniem do boju całego półwyspu, 
na co się nikt nie zgodzi.

Ze strony księcia bułgarskiego ponowiono w Kon­
stantynopolu starania, aby całą sprawę załatwić 
na drodze pokojowej, z zaręczeniem, że jeżeli się 
tylko trzecie jakie mocarstwo do rokowań nie 
wmięsza, odbyć się one mogą z najlepszem uwzglę­
dnieniem interesów tak Turcyi, jak Bułgaryi.

Tak w ukonstytuowaniu się francuskiej Izby 
deputowanych, jak i w częściowej rekonstrukcyi 
ministerstwa francuskiego przeważyły wpływy ra­
dykalizmu. Pokazuje s ię , że bez wcielenia rady

kałów do koalicyi, mającej wspierać ministerstwo, 
wytworzenie silnej większości rządowej było nie- 
podobnem. Podobnego rezultatu spodziewać się już 
można było wtenczas, kiedy wytworzenia większo­
ści republikańskiej z odpowiednim programem pod­
jął się był nie kto inny, jak dep. Lockroy.

Prezydymn Izby jest czysto radykalne; tak 
Floquet, jak Anatole de Forge i Blanc są mniej 
lub więcej umiarkowanymi radykalistami. Prawicy 
konserwatywnej nie uwzględniono dlatego w wy­
borze prezydyum, mówią organa prasowe obecnej 
większości republikańskiej, aby nie nadawać jej 
jakiejkolwiek powagi wohee kraju. Ale dlaczego 
nie uwzględniono oportunistów ? dlaczego nie w y­
brano Spullera, biorąc za pozór zmiany powziętej 
już poprzednio decyzyi, hladą i mało znaczącą 
mowę Blanca? Zapewne dlatego, że w programie 
Lockroy głównemi punktami s ą : „zlikwidowanie 
polityki kolonialnej" i „odłączenie państwa od Ko­
ścioła,* na które większa część oportunistów nie­
zupełnie jeszcze przystaje. Dla zmniejszenia ich 
wpływu musiało też i z ministerstwa ustąpić, jak 
już donosiliśmy, dwóch członków, Pierre Legrand 
i Hervć Mangon, których zastąpiono radykalista­
mi: Gomot i Dautresme.

Wobec usiłowań połączenia wszystkich odcieni 
republikańskich, postanowiły także wszystkie od­
cienia prawicy konserwatywnej głosować w zjedno­
czonej falandze.

Hr. de Mun przesłał do dzienników katolickich 
następujące pismo:

„Panie redaktorze! Aby nie wywoływać scysji 
między katolikami, zrzekam się dalszego przepro­
wadzania projektu organizacyjnego, który zapo­
wiedziałem w liście do wice-hrabiego de Belizal. 
Przyjm pan itd. A . de M un .u

Constitutionnel pisząc o zamiarach ks. O leans, 
donosi, że nie myśli on wcale występować w roli 
przywódcy stronnictwa, bo nie obiecuje sobie ża 
dnyeh korzyści dla siebie z zabiegów politycznych, 
tylko ze spokojnego rozwoju rzeczy. Nie będzie 
on dążył do obalenia ministerstwa, wspierać je 
owszem będzie w zamiarach ukrócenia radykali­
zmu, a oponować jedynie będzie antireligijnym  
dążnościom, jeśliby się pojawić miały.

Ponieważ ks. Bismark prawdopodobnie dopiero 
w grudniu będzie mógł zjechać do Berlina , zwo 
łany na 19go b. m. parlament niemiecki otworzy 
sekretarz stanu Boetticher. Rada związkowa przy­
gotowała już prawie cały materyał do obrad. 
Parlament ukonstytuuje się zapewne w ten sam 
sposób, jak w roku przeszłym.

Miejsce sekretarza stanu w ministerstwie soraw 
zagranicznych dotąd nieobsadzone. Niema kwestyi, 
że hr. Herbert Bismark jest przez kanclerza do 
zajęcia miejsca tego przeznaczony, zachodzą je 
dnak jeszcze pewne przeszkody. W dłuższym ur 
lopie, na który wyjechał Lothar Bucher, dotych­
czasowa prawa ręka kanclerza, domyślają się ci­
chego oporu przeciw tej nominacyi urzędników  
podwładnych.

W dyplomaeyi włoskiej zajdą następujące zmia­
ny, spowodowane wysłaniem Nigry do Wiednia. 
Hr. Corti hędzie posłem w Londynie, w Konstan­
tynopolu zastąpi go Greppi, a Tornielli wysłanym  
będzie do Petersburga.

Z Sudanu nadeszła do Kairu wiadoność* o zbli 
żaniu się wojsk powstańczych do południowej gra­
nicy Egiptu.

Podajemy tu bardzo ważny i zajmujący list, któ­
ry znajdujemy w Słow ie  warszawskiem.

P e s z t ,  8 listopada.
Ze sfer tutejszych, bezwarunkowo bieżących rze­

czy politycznych gruntownie świadomych i nie­
zwykłych opinij swych opierać na czczych pogło­
skach lub przywidzeniu, jestem w stanie udzielić 
Wam pewnych wskazówek, które jeżeli może nie­
zupełnie przystosować się zdołają do waszych za­
patrywań na obecną polityczną sytuacyj, to uszcz­
knięte-są przecież ze ściśle realnego gruntu.

Przedewszystkiem tedy mogę Was zapewnić, że 
temperatura przyjaźni austro-niemieckiej spada nie 
ustannie i rychło lodem pokryć się może. Ks. Bis 
mark nie rozumie sentymentów wogóle, w spra­
wach zaś politycznych wyrafinowanym jest reali­
stą. Pożytków zaś realnych sojusz z Austro-Węgra- 
mi nie przyniósł mu dotąd żadnych. Przed paru 
aty pragnął on pewnej akcyi zbrojnej przy ró­

wnoległym udziale Austryi. Ta jednak wymówiła 
się brakiem pogotowia w danej chwili. Ponieważ 
zamyślona akcya zwłoki ad fe lic io ra  tempora  nie 
cierpiała, więc z powodu Austryi upaść musiała. 
Ponieważ żelazny książę z doświadczenia nabył 
przekonani), że przygotowując się na własną rę 
kę, Austrya nigdy gotową nie będzie, zaprojekto­
wał tedy kierownictwo niemieckie w przygotowaw- 
czem dziele —  inńemi słowy interwencyą swoją 
w organizacyi wojennego zarządu Austryi. Podzię­
kowano mu odmownie.

Zrezygnowawszy na pożytki orężne, usiłował 
ks. Bismark zapewnić sobie ze strony Rakuz po 
żytki finansowe. Wniosek jego odnoszący się do 
traktatu celnego —  spełzł także na niczem. Sło­
wem, w jakimkolwiek kierunku usiłował ks. Bis 
mark zużytkować platoniczną przyjaźń Austryi, ta 
ostatnia była zawsze niegotową lub niechętną. .

Bezpłodny taki związek stygł i musiał osiąść 
na lodzie. Publicznie nie jest to jeszcze widoczne, 
ale się rychło dość wybitnie zarysować musi.

Z ukrytych za dyplomatycznemi kulisami tego 
rodzaju stosunków^ następstwa dojrzewać już po­
czynają. Pierwszem z nich jest niewątpliwe na­
chylenie się Austryi w stronę Rosyi. Podwójne o- 
świadczenia hr. Kalnokiego przed delegacyami, nie 
mogą pod żadnym względem być poczytywane, 
jak się to pewnym politycznym dyletantom wyda­
wać może, za czczy dyplomatyczny komplement, 
lub za machiawelistyczną finezyę. To istotne prze­
konanie i szczery wylew uczuć,' szczere zaznacze­
nie istniejącego de fac to  prądu i ciążenia ku Ro­
syi. I nie jest to też osobiste hr. Kalnokiego zapa­
trywanie, ani jego predylekcyjna polityka, jak to 
niektórzy uprzedzeni publicyści mniemają. Hr. 
Kalnoky nie jest bynajmniej w tym względzie sa 
modzielnym politykiem, jak wogóle nie jest też 
bynajmniej aktualną głową austryackiej dyploma- 
cyi. Te ostatnie słowa radbym grubo podkreślić, 
twierdzę bowiem na podstawie zbyt silnej, abym 
się mógł choć chwilę wahać, że aktualnym, zu 
pełnie samodzielnym i wyłącznym kierownikiem 
austryackiej zbiorowej polityki, jest ktoś stanowi­
skiem nieskończenie wyższy — najwyższy nawet 
w państwie — ktoś, kogo hr. Kalnoky bezwarun 
kowo słucha, którego woli jest powolnym wyko 
nawcą.

Jeżeli dziwi W as, że hr. Andrassy odjechał 
chmurny do dóbr swoich, hr. Kalnoky zaś wbrew 
licznym i pożądanym, zwłaszcza dla Węgrów, 
wiadomościom o ustąpieniu, pozostał i pozostanie 
na pewno dalej, to w powyższych słowach znaj­

dziecie rozwiązanie zagadki, której bliżej określać 
tu nie mogę i nie będę. .

Rzeczywisty tedy, pod firmą hr. Kalnokiego dzia­
łającym sternik polityki austryackiej, widząc rwące 
się nitki niemieckiego sojuszu, spieszy nawiązać 
je*w innem miejscu tem skwapliwiej, że ufa, iż 
działając ręka w rękę z nowym sprzymierzeńcem, 
iowetuje te uszczerbki teijjytoryalne, które poniosła 

Austrya swego czasu przez odłączenie Lombardyi 
i Wenecyi.

Stanowcza arięksya Bośni: z Hercegowiną, oraz 
zajęcie przestrzeni au deld, de M itrow ica, aż po 
Salonikę, stanowić mają taki odwet dla Austryi, 
podczas gdy Bułgarya z Rumehą stałyby się na­
grodą dla nowego jej sprzymierzeńca, Staro-Serbia 
odszkodowaniem dla króla Milana, tron zaś buł­
garski zostałby, według przepowiedni ks. Bismarka, 
miłem wspomnieniem dla ks. Battenberga.

Niemcy za neutralne przypatrywanie się takie­
mu podziałowi spadku po chorym człowieku, za ­
żądałyby oczywiście dobrych kompensat, które 
podobno obmyślone już zostały. W odpowiedzi], 
jakie być mają specyalnie owe kompensaty, czy­
nię to, co uczyniła pewna wysoce miarodajna oso­
bistość, gdy ją ktoś z powołanych w tym przed­
miocie zapytywał —  spuszczam oczy —  i milczę.

Lecz jakie stanowisko wobec takiego obrotu 
sprawy bałkańskiej zająć mogą i zajmą: Anglia, 
Włochy i Grecya ? Tu znowu czynię to, co czynią 
miarodajne sfery wiedeńsko-peszteńskie, z których 
wyniosłem powyższe relacye —  patrzę błędnemi
oczami w dal, i twierdzę, ^że,, jakoś to będzie.* *) 

P. S . W jednym z Waszych redakcyjnych ar­
tykułów^ przeczytałem słuszne bardzo i cięte pro  
memoria  pod adresem agencyj telegraficznych i 
koresrondeocyjnych, za puszczanie kłamliwych o 
sprawie bałkańskiej wiadomości, i bawienie się 
w przelewanie konjekturaloej wody. Tak jest isto­
tnie, ale mogę objaśnić Wam powody. Bawiący 
tutaj i w Wiedniu liczni korespondenci pierwszo­
rzędnych pism zagranicznych, w ministeryalnych 
biurach żadnych, literalnie żadnych informacyj z a ­
sięgać nie mogą, w  biurach tych bowiem obawiają 
się , aby nie wywołać najmniejszą niedyskrecyą 
nowej awantury, w rodzaju tej, jaka miała miej­
sce w Wiedniu przed paru miesiącami. Z powodu 
roztelegrafowania po świecie pewnej dyplomaty­
cznej tajemnicy dotyczącej Berlina, na życzenie 
ks. Bismarka zarządzono ścisłe, choć ciche śled z­
two, i wykryto, że tajemnicę wydał sekretarz je ­
dnej z wiedeńskich ambasad. Winny został na­
tychmiast wydalony, przestrach zaś i milczenie 
panuje dotąd w całej sile. Korespondenci są w roz­
paczy, i napróżno dotąd naradzają się i łamią 
głowy nad zaradczemi środkami. Zrozumiecie więc, 
jak cenną jest każda informacya!

„N, fr. P resse“ w sprawie wydalań.
Z powodu odpowiedzi hr. Kalnokiego na inter- 

peljacyę polskich delegatów w sprawie wydalań 
z Prus] pisze N . f r .  Presse :

Odpowiedź hr. Kalnokiego polega głównie na 
tem, iż rząd ani w ogólnych zasadach prawa na­
rodów, ani w powołanym przez interpelantów trak­
tacie handlowym z Niemcami z r. 1881 nie mógł 
znaleść dostatecznego gruntu prawnego, aby oparł-

*) List powyższy podajemy z zastrzeżeniem, poda­
jemy zaś wogółe, ponieważ pochodzi ze źródła go­
dnego wszelkiego zaufania. ( P rzyp . Red. Słowa).

Z krajowej wystawy węgierskiej
w  B udapeszcie .

(5)

(Ciąg dalszy)
W ścisłym związku z pawilonem rolnictwa pozo­

staje drugi pawilon w pobliżu będący, przezna­
czony na czasowe wystawy wszelkich jarzyn i 
ogrodowizn, kwiatów, owoców i winogron. Pod­
czas naszego pobytu w Budapeszcie wystawa ta 
była już na ukończeniu i gotową do uprzątnięcia, 
więc właściwie niebyło sposobności do obejrzenia 
jej, natomiast specyalna wystawa najrozmaitszych 
winogron wychodowanych w Węgrzech nastąpiła 
nieco później. Widzieliśmy ją  naocznie, możemy 
więc śmiało powiedzieć, że znakomicie się udała. 
Było takie mnóstwo okazów winogron, jedne pię­
kniejsze od drugich, że ogromny budynek cały 
zapełniony zaledwie mógł je pomieścić.

Naprzeciwko pawilonu rolnictwa wznosi się oka­
zały gmach węgierskiego ministeryum skarbu, 
w którym pomieszczono krajowe wyroby tytonio­
we, produkta rządowych kopalń i hut ja k : bryły 
soli ze słynnych kopalń marmaroszskich, okazy 
złota i srebra w rodzimym stanie z Szemnic i 
Kremnic, olbrzymie odłamy węgla kamiennego, 
rudy żelaznej i t. d., niemniej przedstawioną jest 
manipulacya przy wybijaniu monety. Zwiedzają­
cych zaciekawia tutaj fabrykacya cygar liściowych, 
które kilka wprawnych dziewcząt w oczach przy­
patrującego się szybko i zgrabnie zwijają. Przy 
wyjściu z pawilonu odbywa się sprzedaż kraj o 
wych cygar i papierosów, biada jednak temu, ktoby 
się o nie pokusił, gdyż gorzko za to odpokutuje -  
słusznie powiada francuskie przysłowie: les cor 
donniers sont torjours les plus mai chausses, 
gdyż istotnie cygara i tytonie węgierskie są nad 
wszelki wyraz liche,a pod tym względem wyroby 
austryackie (jakkolwiek szczególniej w tańszych 
gatunkach niejicza się także do najlepszych) stoją 
bez porównania wyżej. Zapewniano nam , a zapi­
sujemy to jako charakterystyczną oznakę, że sam 
węgierski minister skarbu mimo niezaprzeczonego 
patryotyzmu sprowadza dla siebie cygara z Au­
stryi, nięrnogąc przyzwyczaić się do krajowego 
wyrobu. Jestto istna ironia i anomalia, że w kraju

chodującym tytoń niema dobrych wyrobów tyto­
niowych :

W tyle za pawilonem rolnictwa leży nieznaczny 
budynek drewniany — znajdują się w nim różne 
sprzęty domowe i wyroby gospodarskie, które 
z powodu przepełnienia nieznalazły miejca w od­
nośnym oddziale głównego pawilonu przemysło­
wego. Znachodzimy tutaj oryginalne malowane 
stoliki i stołeczki dla dzieci, wielkie targowe ko­
sze używane w Węgrzech, drewniane łóżka, model 
parowca wykonany cały z drzewa, dalej grabie, 
widły, łopaty, sporą kolekcyę drewnianych pude 
łek, małych i dużych, kobiałek i koszyków, stołki 
ogrodowe, taczki, niskie stołki dla szewców, ja ­
rzma dla wołów, model peszteńskiego mostu łań­
cuchowego pleciony z pręcia, koszyki na drób, 
stągwie, konwie, balie, szatkownice i t. p. Całą 
połowę budynku zajmują liczne słynne bryczki 
węgierskie z Keczkemetu i Czegledu, z tych dwie 
gustownie wykonane zakupił książę parmeński.

Niewielką wprawdzie co do rozmiarów, ale go­
dną widzenia nawet dla osób niefachowych jest 
wieża wiertnicza wystawiona przez montanistę 
Belę Zsigmondy, daje ona bowiem dokładne w y­
obrażenie, w jaki sposób odbywają się poszuki­
wania wiertnicze w głębi ziemi za ropą, wodą 
i t. d. Mamy więc zebraną całą kolekcyę wszel­
kich przyrządów wiertniczych dla zakładania stu­
dzien artezyjskich lub dla innych celów, a miano­
wicie: świdry, nożyce, windy, cylindry blaszane 
do wpuszczania w głąb ziemi przez zrobiony otwór, 
liny druciane, sztangi wiertnicze, łyżki do wycią­
gania ziemi, dłuta wiertnicze, świdry łyżkowe — 
wreszcie plany, przekroje i fotografowane widoki 
wykonanych robót wiertniczych, niemniej okazy 
ziemi wydobywanej na powierzchnię celem prze­
konania się o geologicznej formacyi pokładów.

Wcale pokaźnie wygląda wystawa austryacko- 
węgierskiej kolei państwowej. Przed wchodem 
do pawilonu na placu pod gołem niebem rozłożo 
ne są dwa słupy z węgla kamiennego i koksu, 
pochodzące z Morawicy w ęgierskiej, gdzie kolej 
państwowa posiada własne kopalnie i kuźnice że­
laza, następnie sygnały kolejowe, szyny, koła, 
zwrotnice, żurawie, dzwonki elektryczne, budka 
strażnika i wiele innych przedmiotów mających 
związek z ruchem kolejowym. Środek pod obszer 
ną werandą zajęły lokomotywy, wagony osobowe, 
towarowe i dla przewozu koni. Śliczne te wagony 
pod względem komfortu i elegancyi nie|pozosta-

wiają nic do życzenia — szerokie, z wygodnemi 
siedzeniami, m ają dostęp z boku a przejście nie 
przez środek, jak  to niewygodnie na innych ko­
lejach urządzono, lecz po jednej stronie. Przez 
zamknięcie drzwiczek staje się każdy przedział 
(icoupe) dla siebie odgraniczonym a ponieważ 
drzwiczki przedziałów niewychodzą bezpośrednio 
na świeże powietrze, lecz na boczne przejście 
w wagonie, przeto o nieznośnych przeciągach, ja ­
kich zazwyczaj na innych kolejach doznajemy, 
niemoże być tutaj nawet mowy. Bezstronnie więc 
przyznać należy, że wagony austryacko - węgier­
skiej kolei państwowej są ze wszystkich kolei 
w Austryi i Węgrzech najpraktyczniej i najwy­
godniej zbudowane. Wystawiony wagon dla prze­
wozu koni jest, możnaby prawie powiedzieć, zbyt- 
kowym, gdyż trzy przedziały po jednej i drugiej 
stronie wagonu są po bokach grubo wyścielane. 
Dwa boczne skrzydła zawierają różne przybory 
i narzędzia kolejowe wyrabiane w warsztatach i 
kuźnicach, należących do kolei państwowej, mia­
nowicie : żelazne koła, tryby, szruby, szyny, sztaby, 
sztangi, tokarnie, szlifiernie, piece, sztakiety, po­
pielniczki , lichtarze i t. p . , dalej spostrzegamy 
ogromną mapę kolei państwowych rozwieszoną na 
ścianie, model kolei górskiej, widok dworca kole­
jowego austryacko ■ węgierskiej kolei państwowej 
w Budapeszcie w przekroju i zdjęty a vol d’oiseau, 
wreszcie kolekcyę suszonych roślin ze szkółek 
drzewnych, mchów i porostów, rozmaitych gatun­
ków drzew, węgła drzewnego, drzew potrzebnych 
dla bednarzy, kołodziejów i stolarzy, tablic gra 
ficznych i ściennych i t. d. Ta ostatnia kolekcya 
dotycząca leśnictwa pochodzi z własnych lasów 
kolei państwowej, które położone na południu W ę­
gier mają obszaru ogółem 152.458 morgów kata­
stralnych.

Minąwszy pawilon węgierskich fabryk gazowych, 
gdzie znajduje się zbiorowa wystawa wewnętrznych 
urządzeń zakładów gazowych, zastosowanie moto­
rów gazowych do przemysłu fabrycznego, ule­
pszone lampy gazowe i t. d., dostajemy się do 
obszernego budynku węgierskiego mininisteryum 
komunikacyi i robót publicznych. Okazały a gu 
stowny gmach, mający niespełna 3000 metrów 
kwadratowych przestrzeni, kosztował 150.000 złr. 
i składa się z środkowej głównej nawy i dwóch 
pobocznych* skrzydeł. Tutaj umieszczono wszelkie 
przedmioty dotyczące komunikacyi, żeglugi wodnej 
i marynarki. Zadziwić musi każdego znaczny po­

stęp, jak i na tem polu, a mianowicie w wydosko­
naleniu budowy dróg, uregulowania rzek, kolei, 
poczt i telegrafów, powstał w Węgrzech w prze­
ciągu kilkunastu ostatnich lat. Rzeczywiście postępy 
tutaj uwidocznione świadczą o skutecznych usiłowa 
niach rozszerzania coraz większej oświaty w Wę­
grzech a zarazem o poważnem dążeniu, aby interesa 
handlu i przemysłu podnieść przez udoskonalenie i 
rozszerzenie komunikacyi. Dwa boczne skrzydła 
zajmują same lokomotywy i wagony kolejowe, 
środek różne przyrządy telegraficzne, zbiór uży­
wanych obecnie pocztowych marek węgierskich, 
kopert opłaconych, kart korespondencyjnych, prze­
kazów, itd. wreszcie bardzo starannie ułożoną wy­
stawę marynarki wojskowej, a mianowicie: bo- 
/gatą kolekcyę ryb morskich (między temi kilka 
rekinów, delfinów i tuńczyk), modele rozmaitych 
okrętów i parowców marynarki wojskowej, (oczy­
wiście nie brak także owego strasznego potworu 
morskiego, łodzi torpedowej) następnie widoki i 
plany budowy portu w Rjece (Fiume) —- tudzież 
mapy plastyczne rybołówstwa na morzu Adryaty- 
ckiem.

Tuż w pobliżu mamy połączoną wystawę z Chor- 
wacyi i Sławonii. Budynek co do rozmiarów wpra­
wdzie niewielki, ale wewnątrz odznacza się taką 
rozmaitością i obfitością wystawionych przedmio­
tów, że pod tym względem należy niezaprzecze- 
nie do najpiękniejszych i najstaranniej urządzo­
nych, dlatego też zasługuje na obszerniejszą wzmian­
kę. Pawilon wystawiony na wysokość piętra, ma 
od frontu wyniosłą czworograniastą wieżę szpicza­
sto zakończoną, zkąd odsłania się prześliczny wi­
dok naokoło, nietylko na cały obszar wystawy, 
ale także w dalszą stronę ku Pesztu. Tu najlepszy 
punkt obserwacyjny i najdogodniejsza sposobność 
szybkiego zoryentowania się na wystawie.

Już na samym wstępie uderza widza bardzo 
mile i niespodzianie mnóstwo większych i mniej­
szych kobierców różnokolorowych, któremi nietylko 
całe wnętrze, dół i piętro, ale także'wszystkie boczne 
ściany nader gustownie przyozdobione zostały. Po­
nieważ barwy kobierców tkanych jakkolwiek żywe, 
bardzo szczęśliwie są dobrane, a więc nie nużą oka 
i nie psują smaku estetycznego, przeto pierwsze wra 
żenie jest śmiało rzec można imponujące. Kobierce 
te są jedną ze specyalności chorwackich — mięk­
kie, mięsiste, przypominają trochę wyroby naszych 
włościan na Rusi, jakkolwiek te ostatnie nie mają 
tak -pięknego doboru żywych i miłych dla oka

kolorów. Rozglądając się dalej, natrafiamy ładną 
kolekcyę ubiorów ludowych na manekinach i ró­
żne okazy tkanin, przędziw i innych wyrobów 
kobiecych, które zestawił umiejętnie D. Herman 
z Zagrzebia — tuż obok jest bardzo piękna zbio­
rowa wystawa wyrobów z zakładu karnego w Le- 
poglawie, mianowicie: koszyki, zgrabne baryłki, 
ram ki, podstawki, czutory, obrusy, serwety, trze­
wiki, misterne rzeźby, płótna i t. p. Dalej nastę­
puje wspaniały wielki bufet rzeźbiony z drzewa 
dębowego z Kopriwnicy i zgrabne szpiczaste uwień­
czenie dachu wykonane z blachy w stylu rene­
sansowym. Środek pawilonu zajmują olbrzymie 
organy jakiegoś organmistrza z Zagrzebia, a obok 
wcale nie szpetna Heba w malowniczym narodo­
wym stroju chorwackim (jakkolwiek słowa po 
chorwacku nie rozumie i jest Pesztenką p u r  sang) 
podaje przechodzącym, oczywiście za zapłatą, 
próby win i wódek slawońskich. Po drugiej stro­
nie organów zgrabne flaszeczki, wyrób dyń flaszo- 
wych z Zagrzebia, różne sprzęty i narzędzia me­
talowe, dwa powozy, okazy pirotechniczne z Osie­
lca, kolekcya gaszonych skór garbowanych, siodła, 
buty, ładownice, pokrowce na rewolwery dla woj­
ska , wreszcze znów kilka chorwackich ubiorów 
ludowych, pantofle z Osieka, bundy i płaszcze 
guniowe. W głębi pawilonu zbiorowa wystawa 
barona Prandaua z jego posiadłości Yalpo i Mi- 
holjac zawierająca: produkta zbożowe i roślin 
strączkowych, sery, nasiona drzewne, węgiel drze­
wny, wyroby mączne, konserwy, wina i śliwowicę 
własnego chowu i niewyprawione skóry różnych 
drapieżnych zwierząt — dalej okazałe rogi jele­
nie wystawione przez hr. Chotka, wyroby szklan- 
ne z Osieka, wina hr. Karacsoniego z Kamenicy, 
wódki i nalewki z destylatów owocowych, słynna 
na cały świat śliwowica syrm ijska, kolekcyjna 
wystawa produktów rolnych, woda mineralna z To- 
puska, woda szczawiowa w Apatovac i Karlovaca 
(Karlstadt) produkta mączne, dębnica garbarska 
w dwóch ogromnych baniach z Żupanii, czarna 
jak  smoła (fabryka należy do Towarzystwa an­
gielskiego) — wreszcie mineralne produkta (w ę­
gle, siarka itd.) zbiór rozmaitych minerałów i ma­
pa okolic węglowych Krapiny.

H e n r y k  M u l d n r e .

(Ciąg dalszy nastąp i).
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szy się na nim, reklamować u rządu praskiego 
z powoda tych wydalań; że dalej większa część 
wydaleń dotknęła poddanych rosyjskich, gdyż 
z Austryaków wogóle wydalono tylko 30 rodzin 
i 29 poszczególnych osób, i że co do tych, udało 
się rządowi uzyskać łagodniejszą praktykę i wo­
góle przyrzeczenie mniej surowego postępowania 
z austryackimi poddanymi. Rzecz naturalna, iż 
delegatów polskich odpowiedź ta niezupełnie za- 
dowolniła. Niemieccy delegaci w gruncie rzeczy 
także tą odpowiedzią nie są zadowoleni, lubo byli 
do tyła objektywnymi, iż ocenili trudne położenie 
ministerstwa wobec ściśle zaprzyjaźnionego pań­
stwa sąsiedniego i powiedzieli sobie, iż rozwinię­
cie energii, mimo widocznego bezprawia rządu 
praskiego, znaczyłoby^ kwestyonowanie podstawy 
całej zagranicznej polityki, to jest niemiecko an- 
stryackiego przymierza. Żeby zaś rzeczywiście nasz 
rząd nie był uprawnionym do żądania cofnięcia 
rozporządzenia banicyjnego, a mianowicie zarówno 
z mocy ogólnego, jak pozytywnego prawa, tego 
nie możemy żadną miarą przyznać.

Może nasz rząd działał roztropnie, iż nie doty­
kał drażliwości Prus — a najdrażliwszymi są tam 
wtedy, gdy się czują w bezprawiu — ale żeby 
każde państwo miało prawo, każdego obcego bez 
powodu ze swego terytoryum wydalać, to'nietylko 
jest kwestyą sporną, ale to byłoby tak barbarzyń 
ską maksymą, iż gdyby się jej na seryo kiedyś 
jakieś państwo trzymać chciało, to musiałyby się 
zjednoczyć wszystkie inne państwa, aby tę ma­
ksymę w interesie cywilizacyi obalić. Można so­
bie wystawić, coby się stało z całym ruchem w e- 
poce kolei żelaznych, telegrafów, powszechnego 
związku pocztowego, gdyby ta maksyma była u- 
znaną i zastosowaną! — Niech się też zapytają 
w Berlinie, czyby tam uznano to, jako prawo 
Austryi, gdyby pewnego dnia przyszło na myśl 
naszemu rządowi z jakiejkolwiek t. z. racyi sta 
cyi, tysiącom chorych, którzy corocznie z Niemiec 
do nas przybywają, aby szukać pomocy w naszych 
wyjątkowych źródłach leczniczych, zabronić po­
bytu na terytorym austryackiem! Taka hańba 
wieku nigdy nie została uznaną za prawo i nigdy 
za prawo uznaną nie będzie.

Prawo wydalania jakiegoś państwa nie sięga 
po za potrzebę jego bezpieczeństwa i porządku, 
a że nie należy tych granic według własnego wi­
dzimisię przekraczać, to już z tego wypływa, 
że gdyby dla samowoli nie było żadnej granicy, 
to państwo miałoby tak samo prawo obcokrajow­
ców zabijać, jak ich wydalać. Mniej jeszcze przy­
znać można, iż traktat handlowy z Niemcami, 
który naszym poddanym, trudniącym się przemy­
słem w Niemczech, zapewnia równe traktowanie 
z krajowcami, nie sprzeciwia się wydalaniom. 
Gdyby prawdą było, co powiedział hr. Kalnoky, 
iż pozwolenie pobytu nie jest już objęte prawem 
w tym traktacie zabezpieczonem, jakiż sens mia­
łoby to całe postanowienie? Prusy w takim razie 
chcąc ten traktat uczynić iluzorycznym, potrzebo­
wałyby tylko w każdym poszczególnym wypadku, 
w którym chciałyby austryackiemu przemysłowcowi 
odjąć prawa z tego traktatu płynące, po prostu 
go tylko wydalić i powstałaby nawskróś nowa 
teorya, iż traktat zawarty dla wzajemnej ochrony 
poddanych, miałby ich bronić przeciw mniejszemu 
złemu, to jest przeciw wyjątkowemu opodatkowaniu, 
nie zaś przeciw większemu złemu, które niszczy 
całą ich egzystencyę. Nie, rząd może zpomiędzy 
dwojga złego wybrał mniejsze, nie stawając w spra­
wie wydalań na stanowisku prawnem, ale ludy 
austryackie, a z niemi narody całego cywilizo 
wanego świata protestują przeciw zasadzie bez­
względnego prawa banicyi, z jakiem wystąpiły 
Prusy, te same Prusy, które niedawno zniesienie 
edyktu Nantejskiego i przyjęcie wypędzonych pro­
testantów francuskich święciły jako podstawę swe­
go ekonomicznego rozkwita.

Łatwo zrozumieć, iż delegaci polscy oświadczeń 
ministra nie mogli pozostawić bez odpowiedzi. 
W Galicyi postępowanie rządu pruskiego wywo 
łało szczególniejsze niezadowolenie, i brano je 
w związku z ową polityką ks. Bismarka, która 
także porozumienie się z kuryą w sprawie ob 
sadzenia arcybiskupstwa Poznańskiego wyso :e u- 
trudnia, i która w wywodach p. Puttkamera o sto­
sunkach w polskich częściach Prus szczególnie 
ostro zaznaczoną została. W nocie, jaką odpowie 
dział ks. Bismark na przedstawienia austryackiego 
rządu, podano też zwichnięcie narodowych stosun­
ków za motyw wydalań.

Polscy delegaci Czerkawski i Hausner zbijali 
wywody hr. Kalnokiego, krytykując nie bez przy­
czyny jego zapatrywania prawne, jakoby prawo 
państwa do wydalania nie doznało ograniczenia 
przez traktat handlowy. Gdyby to zapatrywanie 
słusznem było, w takim razie wogóle byłoby zby- 
tecznem stypulować w traktatach prawo wykony­
wania przemysłu przez cudzoziemców, gdyż obe­
cność w kraju jest nieodzownym warunkiem tru 
dnienia się przemysłem. Galicyjscy delegowani 
oświadczyli zarazem, iż przywiedzione przez mi­
nistra spraw zagranicznych daty wcale nie wy­
czerpują rozmiaru wydalań, i w istocie byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, gdyby wskutek nowych 
urzędowych dochodzeń liczba wydalonych podda­
nych austryackich dokładnie skonstatowaną zo­
stała. Jestto wogóle rzeczą bardzo smutną, iż za­
sada nieinterwencyi rozciąga się tak dalece, że 
wielkie państwo nie czuje się uprawnionem do 
wyjednania dla swoich obywateli pobytu w za 
przyjażnionych krajach przez pokojowy środek 
politycznego wpływu. Niemcy są państwem, w któ- 
rem panuje przeludnienie, i które tysiące swoich 
dzieci wysyła w szeroki świat, aby tam szukały 
pożywienia i zarobku. Jestto niebezpieczny preju- 
dykat, który postawił ks. Bismark, uważając za 
dostateczne motywa wewnętrznej polityki, aby wy­
dalaniom takie nadać rozmiary, a życzymy tylko, 
aby Niemcy, rozrzuceni po wszystkich częściach 
świata, nigdy nie doświadczyli tego, jak gorzko 
to jest nagle być wypędzonym z domu i ogniska, 
stracić egzystencyę i mozolnie zdobyte stanowisko, 
i z powoda wewnętrznej polityki zostać materyal- 
nie zrujnowanym.

ksze rezultaty, chociaż trudności nasuwające się 
na każdym kroku są liczne i przykre. Melioracya 
ta ogarnęła już teraz siedm powiatów: Nisko, Tar­
nobrzeg, Jarosław, Cieszanów, Mościska, Jaworów 
i Przemyślany. Kiedy inicyator tej melioracyi ko 
mi8arz Hołowkiewicz przed kilku laty pierwsze 
podejmował czynności, dwa tyłko powiaty Nisko 
i Tarnobrzeg wchodziły w plan akcyi. W siedmiu 
powyżej wyliczonych powiatach wydmiska nieuro­
dzajne wolne od podatku wynoszą 10.043 morgów. 
Dotąd zdeklarowało gotowość do prowadzenia 
popierania zalesień 84 gmin, których nieużytki 
przedstawiają obszar ziemi o 6500 morgach. Za­
tem większa połowa gmin zrozumiała już swój in­
teres, mniejsza zaś trwa dotąd w oporze, przejęta 
niedorzecznem przekonaniem, że wydmiska po za­
lesieniu wydarte zostaną gminom. Stopniowo i ta 
oporna mniejszość przyjdzie do przekonania, że 
chodzi tu w pierwszym rzędzie o jej interes. Za 
lesiono już dotąd przeszło 2000 morgów, a widok 
tych dla kultury zdobytych i mimo to gminom nie- 
wydartych obszarów trafi do przekonania zaśle 
pionych i uprzedzonych może lepiej i prędzej, ani 
żeli dotychczasowe pouczenia i refleksye, przyjmo­
wane zawsze z niedowierzaniem. Oby jaknajprę 
dzej utorowało sobie drogę to przekonanie, bo 
jeszcze wiele, bardzo wiele pozostaje do zdziałania. 
Dość powiedzieć, że w całym kraju obszary nie 
użytków wynoszą 80.000 morgów, z czego na wy­
dmiska przypada 36.000 morgów. Najbliższym ce­
lem akcyi około zalesienia nieużytków są powia 
ty Brzozów, Mielec, Kolbuszowa i Łańcut. Tam to 
głównie uprzedzenie, że zalesione nieużytki wy 
darte zostaną gminom, pobudza włościan do od­
mawiania wszelkiej pomocy akcyi melioracyjnej, 
a nawet do stawiania przeszkód, na razie trudnych 
do usunięcia.

Już dawniej donosiłem, że ministerstwo oświe­
cenia ze względu na kilka ostatniemi czasy za 
szłych wypadków kondemnaty nauczycieli szkół 
ludowych, wezwało wszystkie krajowe Rady szkol 
ne, aby przy ustanawianiu nauczycieli tej kate- 
goryi zawsze ściśle badały antecedencye kandy­
datów. Władze polityczne otrzymały polecenie, aby 
jak najspieszniej dokładne dawały informacye 
kandydatach co do ich zachowania się. Ze swojej 
strony wezwała nadto nasza krajowa Rada szkol­
na wszystkie okręgowe Rady szkolne, aby ze 
względu, że tak w interesie administracyi, jak 
szkolnictwa pożądaną jest rzeczą, ażeby władze 
powiatowe utrzymywane były w dokładnej ewi- 
dencyi co do osób nauczycieli szkół ludowych 
w swoich okręgach, uwiadamiano bezzwłocznie te 
władze o każdej zmianie w stanie nauczycieli.

Kolej Iwowsko-czerniowiecka wniosła do mini­
sterstwa handlu jeneralny projekt przedłużenia 
linii Lwów Rawa ruska od tej ostatniej miejsco­
wości do Bełżca. Ministerstwo handlu uznało przed 
łożony sobie projekt za odpowiedni do wykonania 
i zarządziło rewizyę trasy, która ma być jak naj­
spieszniej dokonaną.

W ostatnich czasach spostrzeżono w niektórych 
miejscowościach wschodniej Galicyi ajentów z Ru 
munii zakupujących konie. Zakupiono wprawdzie 
niewielką ilość koni, ale zawsze nasuwa się do 
mysł, że zaknpna dokonane zostały w celach woj­
skowych.

Najbliższe posiedzenie komisyi budżetowej od­
będzie się w piątek wieczorem.

Sprawy miejskie.

za

Delegacye.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
I-wów 12 listopada.

Nierozgłośna, bo niewpadająca w oko tak, jak 
inne sprawy, ale niemniej przeto dobroczynna pod 
względem ekonomicznym akcya melioracyjna oko­
ło stopniowego zdobywania ogromnego obszaru, 
znajdujących się w kraju nieużytków, dla kultury 
rolniczej i leśnej z każdym rokiem wykazuje wię-

Wledeń 12 listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej, 
zostało przedłożone sprawozdanie o budżecie Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Wśród dyskusyi, 
delegat Sturm, powołując się na oświadczenie, u- 
czynione w komisyi przez Dr Riegera, co do po­
lityki wschodniej, podniósł, iż przywiązuje do tego 
znaczenie, aby w sprawozdania dano wyraz od­
miennym zapatrywaniom większości komisyjnej 
uczynił wniosek o umieszczenie w sprawozdaniu 
mniej więcej następującego ustępu: „Oceniając, 
jak przynależy, złożone przez p. Ministra spraw 
zagranicznych wyjaśnienia sytuacyi zewnętrznej, 
komisya, w myśl Najw. przemówienia monarszego 
do Delegacyi, zgadza się z polityką wschodnią 
wspólnego Rządu, skierowaną do przywrócenia o- 
partego na traktacie berlińskim status quo ante.u

Przewodniczący komisyi i referent zgadzają się 
na to. Delegat Dr Rieger jest zdania, iż przez 
przyjęcie powyższego wniosku, związanoby ręce 
p. Ministrowi.

Pan Minister hr. Kalnoky nie widzi w tem ża­
dnego ograniczenia, i nie ma nic do nadmienienia 
przeciw wnioskowi.

Następnie przyjęto wniosek Dra Sturma i przy­
stąpiono do rozpraw nad kredytem okupacyjnym.

Del. Chlumecky mówił o swoich spostrzeżeniach, 
poczynionych w. czasie podróży po krajach oku 
powanych i interpelował, czy pomimo ruchu na 
półwyspie Bałkańskim stosunki w tych krajach są 
i obecnie także zadowalające. Del. Mattusz doma 
gał się wyjaśnień w sprawie ukazujących się tu 
i owdzie band rozbójniczych. P. Minister Kallay, 
odpowiadając na powyższe pytania, wyjaśniał ob­
szernie obecne położenie. Wypadki w Bułgaryi 
oddziałały i dały się uczuć przez Serbię aż do 
granicy bośniackiej i nie mogły pozostać bez wpły­
wu na stosunki w Bośnii. Pomimo to p. Minister 
może zapewnić, iż Bośnia i teraz także tak zupeł­
nie jest spokojną, jak była w lecie w czasie po­
dróży del. Chlumeckiego, a niema bynajmniej ża­
dnych symptomatów, któreby wskazywały, iż za 
dawalający ten stan mógłby być w jakim bądź 
kierunku obalonym. P. Minister zapewnił, iż bez 
ustannie informuje się o stosunkach prowincyj o 
kupowanych i nie obawia się niczego takiego, coby 
mogło być dlań niespodzianką.

P. Minister stwierdza, iż wogóle bezpieczeństwo 
publiczne poprawia się stanowczo z roku na rok, 
co jest najpewniejszym dowodem skonsolidowania 
stosunków w tych krajach i przypomina’dalej, że na 
wieść o przybyciu Najj. Pana na granicę bośnia­
cką zamanifestował się ruch najżywszy wśród ca­
łej ludności. Ludność spieszyła tłumnie ku granicy 
dla ujrzenia Monarchy, tak, że władze były znie 
wolone działać — nie w celu rozżarzenia, lecz 
owszem przytłumienia tego ruchu, aby nie dopu­
ścić do formalnej wędrówki ludów. Wrażenie, ja­
kie wyniosły deputacye, które miały zaszczyt 
przedstawić się Najj. Panu, było potężne. Wraże­
nie to oddziaływa dotychczas w kraju i przynie 
sie niezawodnie na przyszłość bardzo dobre na­
stępstwa.

Mówca wyjaśnia następnie obszernie ekonomi­
czne i handlowe stosunki, powtarzając wogóle te 
wywody, które poczynił w komisyi Delegacyi wę­
gierskiej.

W dyskusyi szczegółowej kredyt okupacyjny 
został przyjęty.

Posiedzenie Rady miejskiej dnia 12 listopada
Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k  
Na wstępie posiedzenia odczytauem zostało pi 

smo r. m. X. kan. Mi do w ic z a , wystosowane do 
Rady miejskiej. Pismo to zaznacza, że na osta 
tniem posiedzeniu Rady nie dopuszczono do głosu 
X. kan. Midowicza, gdy wniesiono do Prezydyum 
interpelacyę w sprawie pewnych restauracyj około 
kaplicy Zygmuntowskiej w katedrze na Wawelu. 
A właśnie X. kan. Midowicz pragnął przemówie­
niem swojem te przedwczesne wieści, na jakich 
owa interpelacya była osnutą, bezzwłocznie ode­
przeć i rzeczywisty stan należycie wyświecić, a 
tem samem dalszemu szerzeniu obwinień i niepo­
kojeniu umysłów natychmiast w samym zarodzie 
w grenie Rady tamę położyć, i dlatego prosił dwu 
krotnie o udzielenie głosu w celu faktycznego spro 
stowania. Gdy wszakże nie udzielono głosu r.
X. kan. Midowiczowi, aczkolwiek inny z radców 
przemawiał w tej sprawie, dlatego X. kan. Mido 
wicz musi to skazanie go na milczenie w spra­
wie zarówno ogół publiczności, jak i X. kan. Mi­
dowicza, jako członka kapituły katedralnej kra- 

rskiej, bezpośrednio obchodzącej, uważać 
objaw osobiście go upośledzający i zdolny skom 
promitować w opinii zarówno Rady, jak i wybór 
ców. Ażeby więc w przyszłości nie znaleść się 
więcej w podóbnem upośledzającem położeniu, skła­
da X. kan. Midowicz mandat swój na członka 
Rady miejskiej.

P r e z y d e n t  zabiera głos i streszcza przebieg 
wiadomych interpelacyj, w których poruszono także 
sprawę kaplicy Zygmuntowskiej. Kiedy po odpowie­
dzi Prezydenta niektórzy radcy żądali otwarcia 
dyskusyi nad sprawą, Prezydent zapytał się Rady 
o jej wolę w tej mierze, a R a d a  o ś w i a d c z y ł a  
s i ę  p r z e c i w  o t w a r c i u  d y s k u s y i .  Po tem 
już oświadczeniu Rady zażądał głosu X. kanonik 
Midowicz, celem omówienia tej sprawy, Prezydent 
więc z powodu uchwały Rady nie mógł się przy­
chylić do życzenia X. kan. Midowicza. Prawda, 
że zabierał po tej uchwale głos r. m. Prezes Dr 
Ma j e r ,  nie mówił on wszakże w poruszonym 
przedmiocie bezpośrednio, lecz wyjaśnił tylko, o 
co właściwie do Akademii udał się rząd ze wzglę­
du na zamierzone pomnożenie urzędów konserwa­
torskich w kraju. Prezydent sądzi, że pismo r. m. 
X. kan. Midowicza należy odesłać do sekcyi pra­
wniczej.

B. prezydent Dr W e i g e l  nie radzi odsyłać 
pisma r. m. X. kan. Midowicza do sekcyi, albo­
wiem zaszło tu, jak widać po tak lojalnem wyja­
śnieniu Prezydenta, nieporozumienie, a nieporozu­
mienie to właśnie tem lojalnem wyjaśnieniem ze 
strony Prezydenta nsuniętem zostało. Gdyby r. m. 
X. kau. Midowicz obecnym był na posiedzeniu, to 
nie ulega wątpliwości, że właśnie wskutek tego 
wyjaśnienia cofnąłby swą rezygnacyę. Wnosi więc, 
aby nie wdawać się w formalności i nie odsyłać 
pisma X. kan. Midowicza do sekcyi prawniczej, 
lecz aby Rada uprosiła Prezydenta, iżby jej imie­
niem nakłonił X. kan. Midowicza do dalszego po 
zostania w Radzie. (Brawo!).

R. m. Prezes Dr Ma j e r  przemówił w tym 
samym duchu, jak Dr We i g e l .  Mówca wskazuje, 
że istotnie zaszło tylko nieporozumienie, które X. 
kan. Midowicz wziął zupełnie z innej strony, niżby 
rzeczywiście należało. Mówca podnosi gorliwą pra­
cę i usługi X. kan. Midowicza w Radzie, która 
poniosłaby istotnie szkodę, gdyby pozbawioną zo 
stała jego czynnego udziału. Uchwałą swoją, na 
tychmiast powziętą, odda Rada sprawiedliwość 
zasługom X. kan. Midowicza i wyrządzi mu za­
dośćuczynienie.

W głosowaniu przyjęła Rada j e d n o g ł o ś n i e  
wniosek b. Prezydenta Dra Weigla, i wszyscy 
są przekonani, iż X. kan. Midowicz po tak dokła- 
dnem wyjaśnieniu sprawy cofnie swą rezygnacyę 
i nadal, jak dotąd, skutecznie w Radzie pracować 
będzie, tem więcej, że się zastrzeżono solennie 
podczas wnoszenia rzeczonych interpelacyj, iż nie 
są one przeciw nikomu osobiście skierowane.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przedłożone zostały dwa naglące wnioski ze strony 
sekcyi ekonomicznej, dotyczące: 1) zakupna ma 
szyny do zamiatania ulic za kwotę 700 złf. w fa­
bryce maszyn Eckera w Berlinie, tudzież pługa 
do zgaitywania śniegu i błota z fabryki Schmidta 
w Simmering za kwotę 800 złr.; 2) naprawy bez­
zwłocznej wału ochronnego nad Wisłą na Ryba­
kach, kosztem 900 złr. Pierwszego wniosku spra 
wozdawcą był r. m. Dr H a j d u k ie  w i cz , dru­
giego dyrektor budownictwa miejskiego p. Ni e ­
d z i a ł k o w s k i .

Nad obu wnioskami wywiązała się dyskusya, 
a dotyczyła ona w pierwszym rzędzie wątpliwo 
ści, czy maszyna do zamiatania ulic, da się za­
stosować do naszych ulic i bruków i czy ona rze­
czywiście da możność oszczędności w porównaniu 
z dzisiejszym systemem zamiatania ulic. Bardzo 
słusznie podniósł r. m. S z p a k o w s k i ,  aby ze 
względu na obecne stosunki uie sprowadzać ma­
szyny do zamiatania z Berlina, a  na tym punk­
cie wszyscy mówcy popierali r. m. m. S z p a k ó w  
s k i e go .  Po odpowiedzi sprawozdawcy, który 
wykazał korzyści z użycia maszyny do zamiata­
nia ulic, przyjęto wniosek co do jej kupna, z tem 
zastrzeżeniem r. m. Szpakowskiego, aby jej nie 
sprowadzać z Berlina. Przyjęto też wniosek o za- 
kupno pługa do zgartywania śniegu i błota. Wy 
datek na te przyrządy nie obciąży tak dalece 
budżetu, gdyż już w budżet tegoroczny wstawiona 
była kwota 1,200 złr. na sprawienie waica żela­
znego, którym szosy miały być gładzone. Sekcya 
wszakże odstąpiła od zakupienia walca, jako nie­
praktycznego, wnioski w tej mierze zastrzegając 
sobie na później, można więc będzie tej kwoty 
użyć na sprawienie maszyny do zamiatania i pługu 
do zgartywania.

Przyjęto też wniosek co do naprawy wału o- 
chronnego na Rybakaeh, po wykazaniu, że ten 
przekop jest niezbędnie potrzebnym. Na odnośne 
pytanie r. m. C h ę c i ń s k i e g o  dowiedziała się 
też Rada, że wyszło już z Prezydyum do rządo­
wej komisyi regulacyi Wisły przedstawienie co 
do przekopu w Dębiu, któryby ułatwiał odprowa­
dzanie masy wód, w czasie powodzi, a więc 
zmniejszał gromadzenie się ich tuż pod miastem.

B. prezydent r. m. Dr We i g e l ,  czyni jeszcze 
naglący wniosek, aby Prezydent poczynił starania, 
iżby most, do budowy którego zobowiązaną jest dy- 
rekeya kolei północnej umową z rządem, stanął przed 
rogatką Zwierzyniecką, a nie, jak się to słyszeć 
daje, pod klasztorem zwierzynieckim. Dr Weigel

doświadczył za czasów swego urzędowania, jako 
prezydent, że na oświadczeniach jeneralnej dyrekcyi 
kolei północnej polegać nie można, bo dla własne­
go nie już interesu, ale stosunkowo drobnego o- 
szczędzenia wydatków, poświęcić ona gotowa ia- 
teresa miasta, byle Jwybudować cokolwiek krót 
szą linię pod klasztorem, któraby mogła siu 
żyć do spychania starych i zepsutych wozów. 
Linia wewnątrz wałów musi być ekwiwalen 
tem za dworzec w Płaszowie, którego niestoso­
wność teraz na jaw wychodzi, gdyż zbudowano 
drugi dworczyk przy cmentarzu podgórskim. Most 
przed rogatką Zwierzyniecką ma służyć dla wy­
gody publiczności i interes miasta wymaga budowy 
mostu w tym punkcie, uznał to zresztą nawet 
minister handlu bar. Pino za swego ta pobytu, a 
projekt ten poparła gorąco inżynierya wojskowa.

Wniosek r. m. Dra Weigla przyjęto.
P r e z y d e n t  dał jeszcze wyjaśnienia w tej spra­

wie i przytoczył przyrzeczenia, jakie mu uczyniono 
w Wiedniu w ministerstwie handlu i w minister­
stwie wojny, że linia kolei cirkumwalacyjnej pój­
dzie wewnątrz wałów. Uznaje jednak konieczność 
ciągłego pilnowania tej sprawy.

W sprawie, nad którą sumiennie i tak długo, 
znakomicie pracował, występuje na mównicę

r. m. JE Dr Ko pff. Streszcza on z pamięci cały 
przebieg tyle zawiłego sporu w znanej sprawie le­
czenia ubogich chorych miejscowych w szpitalu 
św. Łazarza, jaki to spór toczył się między gmi 
ną m. Krakowa a Wydziałem krajowym, a który 
to spór rozstrzygnęło Namiestnictwo znanem już 
orzeczeniem. Otóż r. m. JE. Dr Ko p f f ,  jako spra­
wozdawca sekcyi prawniczej, przedkłada ze wzglę­
du na to orzeczenie następujące obszernie umoty­
wowane wnioski

1) Przyjąć za normę postępowania w przyszło 
ści przez Magistrat orzeczenie Namiestnictwa z d. 
29 sierpnia 1885 r. 1. 44,754 w sprawie leczenia 
ubogich chorych miejscowych w szpitalu św. Ła 
zarza w ustępie pierwszym pod względem odsyła­
nia na bezpłatną kuracyę do tegoż szpitala nbo 
gich chorych i położnic do m. Krakowa przynale­
żnych , którzy ani sami, ani przez drugich do tego 
obowiązanych, taksy kuracyjnej złożyć nie są 
w stanie. 2) Przyjąć na teraz do wiadomości ustęp 
drugi tego orzeczenia, odnoszący się do żądanego 
przez Wydział krajowy zwrotu taks kuracyjnych 
w sumie 42,715 złr.

Wnioski Rada uchwaliła bez dyskusyi, wyraża­
jąc na wniosek r. m. Baranowskiego podziękowanie 
sprawozdawcy za tak mozolną i skuteczną pracę.

Na wniosek r. m. G w i a z d o m o r s k i e g o ,  jako 
sprawozdawcy sekcyi skarbowej, powzięto nastę 
pującą uchwałę:

Fundusz emerytalny wypożyczy gminie m. Kra 
kowa swój kapitał 78.0C0 złr. na budowę szkoły 
na Kazimierzu pod następującemi warunkami: a) 
Kapitał wypożyczony ma być intabulowany na wy 
budować się mającej szkole na rzecz funduszu 
emerytalnego, b) Kapitał ten ma zwrócić gmina 
funduszowi emerytalnemu w ratach rocznych po 
3000 złr. począwszy od dnia 1 stycznia 1887 r. 
i) Raty zwrócone lokować będzie komisya emery 
talna korzystnie, a procenta od tych rat przele­
wane będą do funduszu miejskiego w myśl art. 4 
uchwały Rady m. z dnia 3 lipca 1873 r. d) Kon 
trakt pożyczki będzie zawarty notaryalnie, a do 
podpisania takowego upoważnia Rada Prezydenta, 
tudzież r. m. Gwiazdomorskiego i Baranowskiego 

Na wniosek tegoż samego sprawozdawcy, uczy 
uiony w imienia tejże samej sekcyi, uchwalono od 
dać komisyi administracyjnej bezpłatnie pod wy 
łączny gospodarczy zarząd wszystkie realności, bę 
dące własnością gminy, używane dotychczas przez 
komisyę administracyjną za opłatą czynszu na biura, 
składy itd.

Uchwalono też ekstabulacyę czynszu ziemnego 
przyznano jednej wdowie po urzędniku Magi­

stratu emeryturę.
Na tem skończyło się posiedzenie, do dalszych 

bowiem obrad brakło potrzebnego kompletu.
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Komisya san i ta rna  k r a k o w s k a  odbyła w dniu
btn- pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra| 

Szlachtowskiego posiedzenie, na którem fizyk miejski I 
DrBuszek uwiadomił o wykonaniu dawniejszych uchwał 
komisyi i podał cyfry odnoszące się do chorobliwo- 
ści i śmiertelności w Krakowie w ostatnich miesią­
cach, z czego się pokazuje, iż stan zdrowia ogólne 
go był bardzo pomyślny. Z chorób zakaźnych wystę-1 
puje najczęściej odra, kiedyniekiedy płonica z prze­
biegiem bardzo łagodnym. Co do tyfusu, o którym] 
wspomniał pan minister wojny w delegacyach, twier­
dząc, iż pojawia się on bardzo często w Krakowie, 
średnio 158 przypadków śmierci w stosunku 1 0 0 ,0 0 0 1 
ludności, to niewiadomo, na jakich wykazach opie 
rał się p. Minister, gdyż w latach 1877 do 1884] 
umierało na tyfus brzuszny w Krakowie średnio tyl-j 
ko 53 na 100,000. Gdybyśmy nawet zliczyli wszyst­
kie trzy choroby miano tyfusu noszące, jak tyfus] 
brzuszny, wysypkowy i powrotny (który pojawił się 

panował w Krakowie tylko w roku 1878), to i tak] 
otrzymamy cyfrę znacznie mniejszą (120.6), od po 
danej przez pana Ministra wojny. Nie można też za 
pominąć, iż w liczbie przypadków śmierci w Krako­
wie zaszłych, mieści się bardzo wiele takich, które 
począwszy się gdzieindziej, skończyły się w krakow­
skich szpitalach i idą na rachunek Krakowa. R. m. 
Dr Domański, podniósł przy tej sposobności pono­
wnie potrzebę prowadzenia statystyki śmiertelności 
w ten sposób by osoby z poza Krakowi do szpitali 
tutejszych przybyłe, i w nich zmarłe, nie były wli­
czane, natomiast by notowano dokładnie ostatnie miej­
sce zamieszkania osób zmarłych w szpitalach, gdyż 
tylko w ten sposób nabrać będzie można dokładnego 
wyobrażenia o śmiertelności w samym Krakowie i j  

różnych jego dzielnicach, co ważną będzie wskazów­
ką dla przedsięwzięcia stosownych środków zarad­
czych. Wniosek ten przyjęto i uchwalono poczynić 
stosowne kroki u Magistratu i u komitetu admini­
stracyjnego szpitala św. Łazarza tak, by od l-szego  
stycznia 1886 r. prócz statystyki dotychczas prowa 
d2onej, odbywało się obliczanie w sposób przez r.

Dra Domańskiego żądany. Szczepienie ospą na I 
koszt miasta odbyło się w r. bieżącym bardzo ener­
gicznie, gdyż zaszczepiono 1194 dzieci. Do zbadania] 
sprawy stawiska w ogrodzie realności Librowskich 
na Wielopolu, wyznaczono podkomisyą z Drów Kor­
czyńskiego i Grabowskiego z zaproszeniem prof. Dra 
Szajnochy. Instrukcyę budowy prawidłowych dołów 
kloacznych i wychodków, wypracowaną przez inży­
niera sanitarnego Ś Wierzyńskiego, oddano do referatu] 
podkomisyi z Drów Grabowskiego i Warschauera.- 
Wskazówkę do desinfekoyi, ułożoną przez wyznaczo-1 
ną do tego podkomisyą uchwalono z małemi zmia 
nami i postanowiono ogłosić drukiem. Stałą instruk

cyą dla miejskiej służby zdrowia, podzieloną w myśl 
wniosku r. m. JE. Dra Kopffa na stosowne części 
przekazano, celem zdania sprawy r. m. Drowi Do­
mańskiemu. R. m. Dr Pareński wniósł, by ze wzglę­
du na bezpieczeństwo przechodniów tłuczenie kon­
serwy nie odbywało się na placach i ulicach. Wnió- 
sek ten przekazano sekcyi ekonomicznej celem uwzglę­
dnienia. —  R. m. Dr Domański zwrócił uwagę, iż 
mimo górzystego terenu okolic Krakowa, nie wszyst­
kie jednokonki zaopatrzone są w konieczne dla bez­
pieczeństwa' hamulce, a wózki pocztowe kursują nie­
raz bez przepisanych latarń. Uchwalono poczynić sto­
sowne kroki celem zaradzenia złemu. W końcu po­
stanowiono na wniosek r. m. Dra Domańskiego przed ■ 
stawić Radzie miejskiej potrzebę zaproszenia fizyka 
powiatowego Doc. Dra Ponikły do udziału w pracach 
komisyi sanitarnej, a zaproszono z urzęlu do niej 
inżyniera sanitarnego ŚWierzyńskiego.

— Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych.
Ponieważ na posiedzeniu d. 8 b. m. porządek dzienny 
nie został wyczerpany, przeto dalszy ciąg tego po­
siedzenia odbędzie się w niedzielę d. 15 b. m. o g. 
1 0 ‘ g przed południem w „Collegium minus" (II p.). 

Ludom ił German, M ichał Bobrzyński,
sekretarz. przewodniczący.

—  Walne zebran ie  członków krakowskiej filii sto­
warzyszenia „Czerwonego krzyża" zwołanem zostało 
na niedzielę d. 15go b. m., godzinę 11 przed połu­
dniem, do sali obrad Rady miejskiej. Jak wiadomo, 
jest to już po raz drugi zwołane walne zgromadze­
nie, gdyż pierwsze nie doszło do skutku z powodu 
braku odpowiedniej liczby członków, na tem więc 
drugiem zgromadzeniu wybranym będzie Wydział sto­
sownie do postanowień statutu, a to bez względu na 
liczbę obecnych członków.

-  Sekcya piąta Rady m iejskiej, której przydzie­
lone zostały sprawy dobroczynne, udzieliła zapomogi 
z fundacyi Dietla dla podupadłych rzemieślników, Wa 
lentemu Oraczewskiemu, byłemu rzeżnikowi. Zapo­
moga ta w kwocie 52 złr. 50 c., wypłacaną bywa 
w kuponach od listu zastawnego na 1,050 złr.

— Tytuł hrabiowski nadał Cesarz, jak nam do­
noszą, p. Romanowi Michałowskiemu.

—  Woda studzienna krakowska. Jak niekorzy­
stnie zanieczyszczanie ziemi materyami odpadowemi

życia lndzi i zwierząt wpływa na wodę studzienną, 
mamy bardzo wybitny przykład z porównania wody 
ze studni w realności miejskiej na Daj worze, tuż nad 
W isłą, z wodą w rzeźni, zbudowanej na gruncie da­
wniej zupełnie pustym. I tak: na Daj worze: w rzeźni: 
Twardość całkowita 

„ trwała 
Chloru w litrze gramów 
Składników stałych

Obydwie studnie znajdują się tuż nad W isłą, któ­
rej woda miękka ma bardzo mało składników sta­
łych. Błędne jest więc mniemanie, że Woda z Wi­
sły do pobliskich studzien przez ziemię przecieka, 
jest bowiem wprost przeciwnie, wody gruntowe to­
czą się według prawideł siły ciężkośai do Wisły, a 
podnoszenie się wody w studniach podczas jej wzbie­
rania, polega nie na przeciekaniu wody rzecznej, 
lecz na podnoszeniu się wody gruntowej, zatrzyma­
nej w swym biegu do Wisły przez podniesienie się 
zwierciadła wody w rzece.

—  Z Komitetu wydalonych. Dziś przybył z Kró­
lewskiej Huty, na Górnym Szlązku, majster krawie­
cki, Michał Hulawa, poddany austryacki, rodem z Lanc­
korony, któremu starostwo wadowickie odnowiło było , 
16go lipca 1884 r. paszport na trzy lata, tak, że ex- 
piracya tegoż nastąpiłaby dopiero w r. 1887. Tym ­
czasem, bez względu na 12-letni pobyt w najlegal- 
niejszych warunkach człowieka, który przez tak długi 
przeciąg czasu nie dał władzom najmniejszego po­
wodu do zażalenia, doręczono mu 7go października 
rozkaz opuszczenia terytoryum pruskiego z końcem 
tego miesiąca. Jedyne uwzględnienie uzyskać mu się 
udało u burmistrza miasta, który mu pozwolił zosta­
wić żonę i czworo dzieci aż do 14go b. m., aby 
mógł przez ten czas wystarać się u Komitetu kra­
kowskiego o zapomogę na sprowadzenie rodziny. Cy­
tujemy fakt bez komentarzy.

Gęsia uczta  odbyła się wczoraj w sali Towa­
rzystwa strzeleckiego, a zasiadło do niej kilkudzie­
sięciu członków tegoż Towarzystwa. Po gęsinie wno­
szono toasty miodem, przedewszystkiem zaś toast na 
cześć p. Wiktora Wojciechowskiego, ofieyała szpitala 
ś. Łazarza, który tę ucztę urządzał.

Ks. Odescalchi, naczelnik rodu, książę rzym­
ski i książę syrmijski, zmarł onegdaj rano w Rzy­
mie w 82 roku życia. Ożeniony był z hrabianką Z ,fią 
Branicką, siostrą hr. Adamowej Potockiej. Był to pan 
odznaczający się głęboką wiedzą, znawca wielki sta ­
rożytnych języków i człowiek obdarzony wyższym  
umysłem. Zostawia dwóch synów ks. Baltazara i ks. 
Władysława, oraz córkę hr. Kufstein.

Ślub.  W  Poznaniu pobłogosławiony został w ko­
ściele Najśw. Panny Maryi związek małżeński mię­
dzy hr. Tadeuszem Morsztynem, synem zamieszkałej 

Krakowie hr. Sabiny z Karnickich Morsztynowej, 
z panną Celiną hr. Bnińską, córką Maksymiliana hr. 
Bn ńsk iego.

Leon Ulrych, jak nam donoszą z Paryża, zmarł 
we Francyi przed paru tygodniami, w 76 roku życia. 
Imię to głośne niegdyś w publicystyce, zapisane na 
zawsze w poezyi dramatycznej, należy do chwilowo 
zapomnianych —  tak mało zmarły miał stosunków  

krajem
Urodzony w Urzędowie w Lubelskiem, wraz z bra­

tem Franciszkiem brał udział w powstaniu 1831. 
Brat, któremu odjęto ramię po bitwie grochowskiej, 
pozostał w kraju —  Leon emigrował. Szczegóły z ży­
cia tułaczego mało znane, wiemy tylko, że dawna 
sąsiedzka z kraju znajomość z rodziną Kożmianów, 
zbliżyła go do towarzyszy wygnania Jana i Stanisła­
wa Kożmianów, że wraz z tym ostatnim, równie jak 
on biegły znawca literatury, zabrał się wcześnie do 
tłómaczenia Szekspira. W r. 1848 przybywa Leon 
Ulrych do Krakowa —  zakłada z Aleksandrem Szu- 
kiewiczem dziennik Jutrzenkę, w którym okazuje 
pierwszorzędną zdolność publicystyczną i bardzo sze­
roką wiedzę. Po r. 1848 powraca do Francyi, koń­
czy tłómaczenia Szekspira, które w zbiorowem wyda­
niu —  wychodzą z druku w Warszawie. Jak wiadomo, 
trzech poetów złożyło się na to pomnikowe dzieło: 
Paszkowski, Kożmian i Ulrych. Osiada w Bordeaux 
i tam zajmuje się handlem. Bezżenny, niema stosun­
ków z krajem i rodziną.

Brat Leona, Franciszek Ulrych, po kampanii 1831 
zostaje adwokatem w Lublinie. Skutkiem nieszczęść 
1863 r., których ofiarą padają synowie i fortuna —  
umiera w Lublinie —  a sędziwa wdowa w wielkiej 
niedoli i osieroceniu chroni się dziś w Krakowie.

Smutne losy tej rodziny, która wydała dwóch ludzi 
zasłużonych. Mamy nadzieję, że ci, co go bliżej znali, 
podadzą bbższe szczegóły z życia publicysty i poety 
pierwsza, aędnej miary.

F “iertu ar teatru krakowskiego.
. j y ^ o b o t ę  14go: Po raz pierwszy Karyerowicz,



komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez J.
Blizińskiego.

W n i e d z i e l ę  15go: Kościuszko pod Racławi­
cami, obraz historyczny ludowy w 6 odsłonach, A. 
W. Lassoty, z muzyką K. H., (po raz siedmdziesiąty 
ósmy).

We w t o r e k  17go: Karyerowicz, komedya w 4 
aktach, J. Blizińskiego. *

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l le j  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osobv.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie ',1 2 .

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(n św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać moina w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

— D. 12 listopada pochm., mglisto; term. od 0-0 
doszedł do 2-0 C. Barometr opada; o g. 7ej rano d. 
13go stan jego był 748‘6 miliim., term. — 1-6 C.— 
Wiatr wschodni.

— W sobotę d. 14go listopada: śś. Serafiona i Hi- 
pacego. __________

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

T e a t r .  Wczoraj powtórzono w naszym teatrze 
przewyhorną komedyą p. Bayard i de Vailly Mąż 
na wsi. W komedyi te j, jak  wiadomo, mają do­
skonałe role i przewybornie je wykonywają: pan 
Szymanowski, p. Janowski, pani Wolska, pani Suł­
kowska, panna Barszczewska i t .  d. O nich jednak 
mówić dziś nie potrzebujemy, ponieważ szczegóło­
wą ocenę ich gry daliśmy w właściwym czasie. 
Wspomnieć nam tylko należy, że w charaktery 
stycznej roli świętoszka i obłudnika Matien, wy­
stąpił tym razem , zamiast p. W inklera, p. Sie 
maszko z prawdziwą dla komedyi korzyścią, gdyż 
typ ten znalazł w nim daleko lepszego interpre­
tatora, niż w p. W inklerze, zyskawszy wiele na 
wybitności i właściwej ekspresyi. Nadto zaś w roli 
młodej panienki Panliny zastąpiła pannę Ziem- 
bińską pani Zawadzka i grała ją  zupełnie popra­
wnie, chociaż, jak  słyszeliśmy, rola ta dostała się 
pani Z. w ostatniej niemal chwili, artystka więc 
nie miała dość czasu na przygotowaniu się do 
niej. _________  L. K.

Z teatru. Liczny bardzo personal bierze udział 
w przedstawieniu Karyerowicza (Szach i  M at) 
Józefa Blizińskiego. Prawie wszystkie osoby dzia­
łające, należą do jednej i tej samej rodziny, cho 
ciaż łączy je i oddala bliższe i dalsze pokrewień­
stwo. Bliziński jest realistą , w całem, szerokiem 
znaczeniu tego wyrazu, bo w dzisiejszych czasach 
pisarz sceniczny musi być wiernym malarzem ży 
cia i jego objawów — lecz malując to co widzi i 
na co się patrzy, jest artystą a nie fotografem 
Słowem nowe dzieło znakomitego i sympatycznego 
pisarza, posiadające wszystkie warunki powodze­
nia, bo wyborne charakiery i kanwę zajmującą 
powinnohy z elektryzować apatyę publiczności 
w ostatnim tygodniu, niedość szczelnie zapełnia 
jącą salę naszego teatru.

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakowskiem 
odbędzie się w sobotę d. 14go listopada od godziny 
12—1 pierwszy wykład p. Maryana Dubieckiego dla 
szerszej publiczności, w którym prelegent będzie mó 
wił: „O stosunkach Polski w XV wieku do osad ge 
nueńskich na wybrzeżach krymskich."

mego, j jako Efruzzi z Berberu się podającego i 
wypłacił 860 złr.

Kiedy następnie Allerhand chciał nabyty los zre­
alizować w Bernie i kiedy mu doniesiono, że los 
ten nic nie wygrał, posłał do Bremy swą listę, 
z której się okazało, że lista A lerhanda sfałszowa­
ną została, przez dolepienie cyfr, co najprawdopo- 

obniej uskutecznił ów żyd, który los sprzedał i 
stę przez południe miał w swych rękach
Pana Efrnzzego oczywiście nie ujrzał więcej 

AlKrhand, aż dopiero po przyaresztowaniu Lewita 
w Krakowie pozuał w nadesłanej sobie z tutejsze 
go sądu fotografii owego oszusta. Oskarżony wpra­
wdzie wypiera się tego, ale obok poznania go 
irzez Allerhanda dowodzi przeciw niemu także 
znaleziona przy jego osobie lista losów Brunszwi- 
ckich, podobna do sfałszowanej, z której wycięto 
jojedyncze cyfry, a następnie do nalepiania na li 
ście Allerhanda użyto.

Druga ofiara, z której rzeczywiście udało się 
wyłudzić pieniądze, był wekslarz tutejszy Jonas 
Anisfeld.

W grudniu 1883 przybył do jego mieszkania 
solo godziny 10 w nocy nieznany żyd, przedsta­
wił się jako Efruzzi, kupiec z Królestwa Polskie­
go i prosił o pokazanie sobie listy ciągnień losów 
Brunszwickich, w celu przekonania się, czy rze 
czywiście posia lana przez niego V8 część wygra- 
a. Anisfelda zdziwiła ta późna wizyta, ale ponie- 

wnż Effruzzi tłomaczył się, że jest w przejeździć, 
i że mu się bardzo spieszy, dal mu żądaną listę 
' zostawił go na chwilę samego w przedpokoju.

Gdy Anisfeld po kwadransie powrócił, pokazał 
mu Efruzzi listę, wedle której na jego % losu 
irzypada „treffer". Anisfeld porównał listę z oka­
zanym losem, znalazł wszystko w porządku i po 
długiem traktowaniu wypłacił nieznajomemu 900 
złr. za ów los.

Po oddaleniu się wybrańca fortuny, powziął 
Anisfeld podejrzenie i zaniepokojony, czy się nie 
dał pi zypadkiem podstępnie podejść, pożyczył u je  
dnego z wekslarzy listy ciągnień i z takowej prze 
conał się, że kupiony los nic nie wygrał, a numer 
kupionego losu dolepiony został na podsuniętej 
iście między „trefferami".

Anisfeld począł śledzić za nieznajomym po wszyst- 
licb hotelach i rzeczywiście udało mu się po kil- 
cu dniach przydybać rzekomego Etruzziego na 
ulicy. Na nalegania Anisfelda oddał mu żyd 900 
złr. z dodatkiem, że pewnie niedokładnie zajrzał 
do listy ciągnień. Oskarżony wypiera się tego czy­
nu, ale Anisfeld poznaje w nim stanowczo owego 
Efrnzzego; na tożsamość wreszcie wskazuje czyn, 
w podobny sposób na szkodę Allerhanda popeł 
niony, i pod tem samem nazwiskiem.

W rok później zjawił się znów oskarżony w Kra 
kowie i wymienił w kantorze Eibensehlltza 2 ku­
pony listów zastawnych rumuńskich Nr 000.424 
za 23 złr. 50 ct. Po niewczasie pokazało się, że 
kupony te miały numer przerobiony z liczby 000.421 
a list o tej liczbie skradziony niejakiemu Kon 
stantynowi Corbu w Tergovesti, wymienionym zo­
stał w Bukareszcie bez kuponów, kupony zaś od 
niego obecnie są nieściągalne, wskutek czego po­
niósł Eiben8chtltz stratę w kwocie 23 złr. 50 cnt.

Oskarżony przyznaje, że kupony te rzeczywiście 
sprzedał, ale twierdzi, że nie wiedział o ich sfał 
szowaniu, lub nieściągalności. Skąd Lewit przy­
szedł do posiadania tych kuponów, nie zdołało 
śledztwo wykryć. Oskarżony jednak musiał wie 
dzieć, że popełnia oszustwo, bo się przedstawi 
pod cudzem nazwiskiem jako Awromowicz, kupiec 
ze Lwowa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CZAS z Soboty 14 Listopada 1885

I r ł y k n ł y  w  d i l a l e  „ S » i l e i ł a n e “ n i e  p o c h o -  
I z ą  o d  R e d a h e y f .

N A D E S Ł A N E .
  (2680 ?>

Główny powód wyludnienia przypisują powsze­
chnie niezliczonym wypadkom śmierci ze suchot 
T a straszna choroba zaczyna się przez katar. — 
Zatem 'bez wahania się należy dać do zażycia 
dwie kapsułki Guyota przy każdem jedzeniu. Ten 
środek jest o tyle skutecznym o ile nieszkodli­
wym bynajmniej i może być zażywanym przez o- 
soby najdelikatniejszej kompleksyi. Wymagać na 
etykiecie podpisu E Guyot w trzech kolorach i 
adresu fabrykanta 19, rue Jacob w Paryżu. Ka- 
isułki Guyota są białe a nazwisko Guyota odbite 
na każdej kapsułce.

Najpraktyczniejszym podarunkiem na gwiazdkę 
est niezawodnie portret naturalnej wielkości, jaki 

wedle każdej nadesłanej fotografii może być wy- 
sonany w odznaczonym zakładzie artystycznym 
S. Bodaschera w Wiedniu, II. grosse Pfarrgasse 6. 
Taki portret nadaje się także jako bardzo piękna 
i wieczysta pamiątka po zmarłych osobach. W tym 
względzie zwracamy uwagę czytelników Czasu na 
zamieszczone w dzisiejszym Numerze ogłoszenie: 
„Tylko 3 złr."

Od Administracyi „Czasu.“
Dla wygnanych z P r u s  nadesłała p. Emilia 

Popielowa 15 złr.
Na zakład X. Siemiaszki nadesłała p. Emilia Po­

pielowa 15 złr.

Sprawy sądowe.
Oszustwo.
(Ciąg dalszy).

W końcu grudnia 1883 r. zjawił się w kantorze 
eliga Allerhanda w Czerniowcach nieznajomy 
yd, i żądał listy ciągnień Brunnszwickiej klaso­
wej loteryi, aby takową okazać swemu towarzy­
szowi podróży, z którym wspólnie kupili jedną 
smą losu, a która to część wygrać miała. Za 
aucyą 1 złr. pożyczono listę nieznajomemu, który 
7 niejaki czas powrócił i razem z listą okaza 
/„ losu Biunszwickiego Nr 40,795 szóstej klasy, 
•5-tej loteryi krajowej, a Allerhand przekonawszy 
ię na własne oczy z owej listy, że ów numer 
rjg ra ł 15,000 mark, a V8 część nieznajomego 1,875 
riarek, zgodził się zatem eskontować los nieznajo-

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targów zbożowych

na  Kleparzu, Baranie  i Michałowicach
w dniach 12 i 13 listopada.

Na wczorajszy targ na Baranie i Michałowicach 
nie wiele dowieziono zboża, ceny jednak pozostały 
niezmienione.

Płacono za pszenicę na 237 f. od 4-75 do 5‘25 
rsr.; żyto na 227 f. od 4 — do 4-30 rsr.; jęczmień 
na 202 f. od 3 75 do 4.— rsr.

Usposobienie dzisiejszego targu na Kleparzu było 
wogóle słabe, a tranzakeye przy cenach niezmie­
nionych utrudnione i nieznaczne.

Płacono za pszenicę białą od 7•— do 7‘50 złr.; 
czerwoną od 7-25 do 8-50 złr., żółtą od 7-— do 
8-— złr.; żyto polskie od 6 25 do 6-40 zlr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 '— do 6T5 złr.; jęcz­
mień od 6 — do 8-— zlr.; owies od 6 50 do 6’7f 
złr.; kukurudza od 6-25 do 6 50 złr.; groch o( 
7 50 do 8 50 złr.; rzepak od 10-— do 10-75 złr.; 
koniczyna biała od 50’— do 55'— złr.; czerwona 
od 40-— do 45-— złr. za 100 kilogramów.

U księcia bułgarskiego bawi brat jego ks. F ran­
ciszek Józef Battenberg. Przybył on jeszcze przed 
wypadkami rumelijskiemi do Zofii, a że służy 
w wojsku niemieckiem, odebrał niedawno wezwa­
nie, aby wracał do N'emiec, jeśli nie woli podać 
się do dymisyi. Na co odpisał: „Przybywszy tu 
irzed wybuchem zaburzeń, me chcę teraz opuszczać 
brata w ciężkiem położeniu, dlatego obieram dru­
gą z postawionych mi alternatyw i proszę o cza 
sowe zwolnienie z obowiązków służby."

Skoncentrowane pod Pirotem wojska serbskie 
jodzielone zostały na dwie armie, północną i po 
ludniową. W razie wybuchu wojny ma pierwsza 
z nich pod dowództwem jenerała Horw&towieza 
rozpocząć swe operacye od Pirotu w kierunku 
Widynia ku Dunajowi, druga zaś, pod dowództwem 
jenerała Leszanina, udać się w stronę Zofii.

N A D E S Ł A N E . (2820-1)

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (3002)

N A D E S Ł A N E . (2822 ?)

Ciekawe jest w d z i s i e j s z y m  Nrze doniesiene 
szczęścia Samuela Heckschera sen. w Hamburgu. 
Ten dom bankowy z powodu punktualnej i dy­
skretnej wypłaty zjednał sobie tak dobre imię, że 
zwracamy uwagę wszystkich osób na jego doty­
czące ogłoszenie.

Ostatnie wiadomości.
Journal de St. Petersbourg, omawiając mowę 

Salisburego na bankiecie w Guildhal, oświadcza, 
że to , co o Afganistanie powiedział, znajdzie bar 
dzo sympatyczne przyjęcie we wszystkich kołach 
rosyjskich. Jeśli Salisbury przejmie się szczerze 
zasadą Beaconsfielda, że w Azyi jest dosyć miej­
sca dla Rosyi i Anglii, będzie to dla Rosyi bar 
dzo pożądanem. Beaconsfield niezawsze trzyma 
się tej zasady.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
W kołach paryskich wywołał, jak  donoszą do 

Polit. Co r., wniosek Anglii o komisyę do zbada­
nia woli mieszkańców Rumelii wschodniej, wielkie 
zadowolenie; mniemają jednak, że jeżeli wniosek 
ten ma posłużyć do pomyślnego rozwiązania kwe 
styi, powinien jaknajspieszuiej wprowadzonym zo 
stać w życie.    __

Przywrócenia status quo ante nie umie Rosya 
inaczej pojąć, jak  w sposobie przywrócenia da­
wnego wpływu Rosyi w Bułgaryi. To też, jak do­
noszą z Petersburga do Foss. Ztg, panować tam 
ma w kołach rządowych mniemanie, że po osta­
tnich zajściach, tylko dłuższa okupacya Bułgary 
przez Rosyę wpływ ten przywrócićby zdołała. Jest 
też to niezawodnie celem, do którego Rosya dąży 
choć się urzędownie jeszcze z tem nie wydaje.

G raidanin  powiada, że rozwiązanie sprawy 
W8chodnio-rumelij8klej skupia się obecnie w walce 
Rosyi z Anglią, w której ostatnia prawdopodobnie 
odniesie zwycięztwo.

Polit. Corr. donosi o zabiegach księcia Czarno­
górskiego w Konstantynopolu, które niby w inte 
resie T urcy i, a w rzeczy samej w interesie idei 
panslawistycznej, miały na celu przywrócenie 
w Serbii Piotra Karadżordżewicza, a w Rumelii 
powołanie zięcia księcia Czarnogórskiego na gu 
bernatora. Porta przejrzała oczywiście te plany i 
nie zrywając pozorów przyjacielskiego rokowania 
z Czarnogórą, wycofała się zwolna z tej sprawy. 
Dążności są poczęści dawnej, poczęści świeżej zu­
pełnie daty.

mu kandydat Dr Kneiffl przepadł, a Prade został 
wybrany.

B e r l i n  13 listopada. Nordd. A llg .Z tg  pisze 
w korespondencyi wiedeńskiej: Urzędnik Conrad 
zastąpiony zjstał przez urzędnika Gautscha. Mini­
sterstwo Taaffego w obecnym składzie jest na 
długi czas skonsolidowane.

B e r l i n  13 listopada. Rząd niemiecki stara się 
u zniesienie domu gry w Monaco ̂  drogą porozu­
mienia między państwami europejskiemi, przyczem 
jednak Francyi pozostawione będzie powzięcie im- 
cv&tvwv.

P e t e r s b u r g ;  13 listopada. Minister Nabokow 
otrzyma w tych dniach dymisyę. Rada państwa 
zajmuje się obecnie projektem samorządu miast 
Moskwy, Kijowa i Petersburga.

Telegramy.
W i e d e ń  13 listopada. Do Polit. Corr. dono­

szą z Nisza: Niesłychanie prowokacyjne stanowi 
sko ze strony Bułgaryi, które zaczyna już przy 
bierać charakter bezpośrednich napaści na honor 
Serbii, mogłoby udaremnić najlepsze zamiary po- 
rojowe Serbii. Król powołał telegraficznie wszyst 
rich ministrów na naradę do Niszu.

W i e d e ń  13 listopada. (F) Do Pol. Corr. do 
noszą z Niszu: Rozporządzenie rządu bułgarskie 
g o , podług którego Serbowie, przechodzący na te 
rytoryum bułgarskie, traktowani będą jako pospo 
ici opryszki, wywołało w Serbii wielkie roz 

drażnienie. W Niszu paunje powszechne zapatry 
wanie, że podobne prowokacye nią pozwolą Serbii 
wytrwać na stanowisku pokojowem i że akcya 
serbska wydaje się nieuniknioną. Zwołana przez 
króla do Niszu Rada ministrów jest widocznie 
w związku z tą sprawą.

B e l g r a d  13 listopada, (pryw.) Rytuacya jest 
bardzo groźna. Dziś powołał król wszystkich mi­
nistrów do Niszu. szkoły pozamykano. Siedziby 
urzędowe nad granicą przeniesiono w głąb kraju. 
Spodziewają się, że po dzisiejszem posiedzeniu rady 
ministrów ogłoszony będzie manifest królew ski, i 
że bezpośrednio potem rozpocznie się akcya. Rząc 
serbski stara się, aby decyzya konferencyi w Kon 
stantynopolu zapadła jeszcze przed wyborami an- 
gielskiemi, ponieważ Gladstone, który, jak  to przy 
puszczają, znów przyjdzie do władzy, życzliwiej 
niż Salisbury, usposobiony jest dla Bułgarów.

Z o f i a  13 listonada. Ajencya Havasa pisze na 
podstawie doniesienia z dobrego źródła: Dzień 
niki rosyjskie żle są poinformowane, twierdząc, że 
książę wspomniał o oficerach rosyjskich w sposób 
ubliżający, i że wręczył ajentowi angielskiemu 
memoryał względem intryg rosyjskich w Bułgaryi. 
Książę ani w przemowie do wojska, ani w prze­
mowie do deputowanych nie powiedział nic prze 
ciw Rosyi, ani oficerom rosyjskim ; ani książę, ani 
rząd nie wręczyli też ajentowi angielskiemu, ani 
innym ajentom żadnego memoryału. Wychodzący 
w Tirnowie dziennik K onstytucya, skonfisko 
wany został z powodu namiętnego artykułu prze 
ciw rządowi rosyjskiemu, z okazyi wykreślenia 
ks. bułgarskiego z armii rosyjskiej.

Wojsko serbskie, stojące na terytoryum bułgar 
skiem, cofnęło się po za granicę, ale pozostawiło 
pod Crniviczem straż przednią, która strzelała do 
oddziału bułgarskiego.

S k a d a r  13 listopada, (pryw.) Koncentrowa­
nie wojsk odbywa się ciągle.

P e t e r s b u r g  13 listopada, (pryw.) Podług 
doniesienia z Londynu, Anglia jest już nieco przy­
chylniejszą dla życzeń Rosyi w sprawie bułgar­
skiej. Zamierzoną jest międzynarodową blokada 
w razie, gdyby się Bułgarya sprzeciwiała przy­
wróceniu status quo ante.

P r a g a  13-go listopada, (pryw.) Bułgarskie 
towarzystwo Czerwonego Krzyża ze Strańskym 
na czele zamieszcza w dziennikach czeskich ode­
zwę w sprawie zbierania składek na rzecz braci 
bułgarskich.

Telegramy własne „ Czasu. “

W i e d e ń  13 listopada. Nadradca skarbowy we 
Lwowie Jan Bujak, otrzymał tytuł radcy dworu 
z uwolnieniem od taksy. Profesor w gimnazyum 
tarnow8kiem Roman Vimpeller, zamianowany zo 
stał dyrektorem seminaryum nauczycielskiego w Rze 
szowie. — Zastępca nauczyciela w szkole realnej 
w Czerniowcach, Zybaczyński, zamianowany zosta 
rzeczywistym nauczycielem tamże.

L i b e r e c  13go listopada. Burmistrz , zastępca 
burmistrza i 30 radców miejskich złożyli mandaty, 
ponieważ popierany przez nich w wyborze do sej

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  13 listopada. Napełnem posiedzeniu 
delegacyi węgierskiej przyjęto budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu , budżet bośniacki i przedło­
żone zamknięcie rachunkowe.

P a r y ®  13 listopada. Izba sprawdziła bez dys- 
kusyi wybór 386 deputowanych. Jutro odbędzie 
się dalszy ciąg sprawdzenia wyborów. W sobotę 
nastąpi stanowczy wybór biur.

Pogłoski o odwołaniu Courcy'ego zostały za­
przeczone. Courcy nie powróci tu przed spełnie­
niem swej misyi w Tonkinie.

Dziennik Paris donosi: Mtlnster oświadczył rzą­
dowi francuskiemu, że Niemcy porzucą projekt 
urządzenia wystawy w r. 1888, jeśli Francya zde­
cyduje się stanowczo na urządzenie wystawy 
w r. 1889.

R z y m  13 listopada. Dzienniki półurzędowe 
donoszą, że zmiany w świecie dyplomatycznym 
nie zakończyły się na przeniesieniu ambasadora 
Nigry i że nie zakończą się aż po dwóch lub 
trzech miesiącach.

R e d y o l a n  13 listopada. Kraszewski przybył 
tu w nocy.

L o n d y n  13 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Rangun: Proklamacya króla Birmy oświadcza, 
że ponieważ Anglia postawiła niedorzeczne propo- 
zycye, których przyjąć niepodobna, przeto będzie 
wojna między Anglią a Birmą. Król wzy wa WBzyst- 
kich wiernych Birmanów, aby walczyli za ojczy­
znę i religię, i oświadcza, że sam stanie na czele 
wojska. Rezultatem tej wojny będzie zwycięstwo. 
Europejczyków i innych cudzoziemców należy na 
razie pozostawić w spokoju a będzie ich można 
dopiero wówczas mordować, skoro nieprzyjaciel 
przekroczy granicę. Wielu Europejczyków opusz­
cza Mandalay.

B u k a r e s z t  13 listopada. Pismo Campineana 
do redaktora Etoile roumaine zaprzecza pogło­
skom, jakoby Campineano podał się do dymisyi 
z powodu nieporozumień z Bratianem. Compineano 
podał się do dymisyi z powodu nadwątlonego 
zdrowia.

M a n c h e s t e r  13 listopada. Wybuchł tu pożar 
„  wielkim składzie bawełny pod firmą „Louis 
Behrens Sóhne." Szkodę obliczają na 50 tysięcy 
funtów szterlingów.

K a i r  13 listopada. Krąży pogłoska o potyczce 
między wojskami angielskiemi a stronnikami Mah- 
diego. Dzienniki wyrażają obawy z powodu posu­
wania się powstańców.

K u r s a .  W i e d e ń  1 3  listopada 2 godzina30 
m. popoł. —  Renta papier. — *—.— 5°/0. —  Renta
papier.j nieopodat —' Renta srebr. *— • —■
Renta złota — '— . 4°/0 Renta złota węg. 97 85. 
Losy z r. 1860 140-—. — Akcye Banku Austr.
Weg. — • Akcye kredyt. — •—. — Londyn

—  Napoleony — • Lombardy 130 —
Losy roku 1864 172- Akcye Kolei Karola
Ludwika 226 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 225 25 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
172 75. — Obligacye indemn. galicyjs 102-75 
Losy prem. węgierek. 118*80 —  Akcye Kolei Ko* 
szycko-Bogum. 147 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-—. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101*75 — 
6•/» LiBty zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1 A. 100-—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 1 8 0 2 5 .—
Marki — Ruble 123 25. — Dukaty *----------

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  13go listopada. Banknoty austryackie 
162-—. —  Krótki Wiedeń 161*70. —  Krótka W ar­
szawa — ’— . — Banknoty rosyjs. 199 85. 5 /0
Listy zast. Polskie 60-15. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 55 05. —  Akcye kolei Karola Ludwika 
92-25. —  Akcye austr. kredytowe 461-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni K lobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
■ A ra b ó w  13 Listopada 

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ......................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
2 )-to frankówka w a ż n a ................................................
Imperyał w a ż n y ................................................................
Rubel srebrny o b rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e .....................
6 1 gdicyj. pożyczka k rajow a .....................................
4'/,?ś „ „ „ ...........................................
5*  Oblig. komunalne galicyi. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 '/,}< Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
.  n * m r. 41 let.

'.7
4 4
44
54
64
54
54ir
64  
7 l  
6 4  
5 4  
5 4

płacą M ają

dłużi;ne

n * « n B
„ Banku H ipot „
» " - - ?nT ;* „ „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

36 let.
I .  -  I  18 let.
”  "  .  L  *  t  • 2 0„ włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
.  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

123 ___ 124 ___

61 50 62
5 92 6 —

9 94 10 02
10 23 10 33

1 56 1 66

82 25 8 .' 90
102 25 103 50
102 — ____ —

90 50 91 40
96 50 97 50

88 75 89 75

91 25 92 25
90 — 91 50
87 25 88 25
99 35 luO 25

101 50 102 50
98 50 99 50
96 25 97 25
97 50 99 ___

99 25 100 25
98 50 9 j 50

100 — 101 50
56 50 58 50
51 — 54 —

96 50 97 50

226 228
224 — 226 —

273 I IJ276 mtmm

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża
„ „ węgier. „ „

W i e d e ń  12 Listopada
Obligi długu państwa.

4*/s'/. Renta p a p iero w a ......................
4 V /o  » srebrna .....................
4% „ z ł o t a ..................................
3"/i.VnLosy z roku 1854 po 250m .k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% .  .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10'/» podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .....................  „ »
M o r a w sk ie .....................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S t y r y j s k ie .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7°/, „
W ęgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5"/I Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . .
4'/j?4 Obli. „ „ (za Ostbakn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k ......................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 „

płacą żądają

18 — 19 —
23 75 25 -
13 75 14 75
8 50 9 20

82 50 82 65
'82 85 83 —|
109 25 109 45,
126 50 127 —
140 - 140 49|
140 - 140 50
1 2  - 172 50, 

170 50169 50
43 - 45 -

107*50
103 - 104 —
102 75 103 25
105 25 — —
107 50 108 25
105 25 1C 6 25
104 - -------
104 50 105 50
102 50 103 -
103 80 104 50
103 80 104 60
149 26 149 75
97 95 98 10

109 — 109 50

97 25 97 75
220 50 
282 60

221 2.’
282 90

287 - 287 50
189 75 190 75
558 - 564 -

1 — — — —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . ^  . 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. bezj< 
200 „ 5*
525 złr. 5?4
210

4* 
5 *

Albrechta .....................
Alfóld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges
E lżb ie ty .....................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ d Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ W estb.....................

L isty  zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 '/,7 0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘AVc - ,  „  .  P a P ^  50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 
77, Listy dłużne „ . „
67, Zakfa. kredyt, krak. „ _____
5*/,7. „ v arebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 , „ „ n * iow e 37 lat
4 7 , „ » n nowe 41 lat
47, 7, „ Banku krajo . . 51 lat 
67, „ Bank Hipot. iwow..................
57„ .  ,  .  „ Prem. . .
57. ,  .  » „ . 40 lat

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

18 lat 
20 lat 
36 lat

płacą żądają
866 ___ 867 —

76 — 76 25
144 — 144 50
101 75 102 25

182
—

182 50
465 — 467 —

240 — 240 r.o
210 75 211 23
202 25 203 50

2277 2283
210 50 211 —

227 50 227 75
147 40 147 80
225 25 225 75
167 25 167 75
142 75 143 25
185 50 185 75
180 25 180 50
270 50 270 75
130 ___ 130 25
250 25 251 —

170 50 171 —

172 75 173 25
164 75 165 50

53 57
125 50 126 —

100 100 50
98 ___ 98 50
99 ICO —

101 ___ — —

99 75 100 —

91 91 50
99 25 99 75
99 25 99 75
88 50 89 —

91 75 92 25
101 75 102 25
98 6C 99 —

96 50 97 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................  300 złr
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5j4

57,
f>
»

67.

p,acą
102 25
101 50
102 75 
100 50

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 , 'Ś
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5jś
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4'/,?4 

H „ 1867 300 „ 5j<
U l „ 1868 300 „ „

* IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . .  200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. . . . 1 0 0  złr. „ 
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

żądają
102 50
102 50
103 5C 
101 —

99 70
99 50
98 £0 

121 -  

115 25 
122 50 
106 50 
112 20 
104 75
92 80

100 80
99 80 

100 —

82 25

500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 5̂ 4 
1000

V

ty
ty

Theissb.-Gesell.. .
W eg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ II Em. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ 
l  „ Em. 1874 200 „

Losy.
5^4 Donau Reguł. . . . . z ł r .
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
3s4 .  Tureckie . . . fr.

100
100
100
400

104 20 
102 75 
129 — 
119 50 
88 50 
97 90 

198 75 
154 7‘j  
128 75 
1C6 90 

99 25 
97 50 
97 60 

131 -  
93 80 
97 50

100 10 
100 -

99 -

115 75 
123 — 
106 90 
112 70 
105 25 
93 10 

ló l  25 
110 20
100 30 
82 75

104 60
103 21

120 —

88 90
98 30

155 25 
129 25 
107 20

99 60 
98 5'
98 10

99 20 
98 50

116 75117 25 
123 25 123 50 
118 50 118 75 

17 301 17 70

Kredytowe . . . .
C l a r y ...........................
47, Donau-Dampfsch.
Insbrucku......................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) .
P a l f y ...........................
R u d o lf a ......................
S a lm a ...........................
Salzburgskie. . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie _. . 
4'/,7 , Tryesteńskie .

Waldstema . . . .  
Windischgratza. . .

W aluty.

0 t ł r .  1 0 0
t # lir. 42
# n 105. n 2 0
0 # o 1 0 '/,
, # n 20
• . n 40
• # n 42

, n 10
• n 4 2
# 9 2 0
# n 42
# # 9 20
. a 1 0 5

9 5 0
. 9 2 0

. • 2 0

Dukaty w a ż n e ................................
20 frankówki . ...........................
Imperyały rosyjskie . . . . • 
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

L w ó w  12 Listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5"/V " 5 » * 37-letnie
47,°7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
67, ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
4 ‘/ , 7, c pożyczki krajowej . .

W a m a n a  12 Listopada.
57. Listy zastawne nowe 1869 r, .

kupon
4 7 , Listy likwidacyjne .

lrnnnn

płaeą żądają
176 50 177 —
39 75 40 £0

114 — 114 75
19 fO 20 —
18 60 19 —
18 25 18 75
42 — 43 —
37 80 38 30
17 80 18 30
55 25 55 75
21 50 22 50
49 25 50 25

| 24 — 24 76
132 50 133 25
68 50 68 50
28 — 28 50
39 20 39 50

5 96
9 98 9 99

10 28 10 28
12 56 12 59
11 40 11 43
61 75 61 85

123 25 123 50

273 — 277 -
99 — 100 —
90 35 91 35
99 — 100 —
91 50 92 50

101 50 102 50
97 — 98 —

102 25 103 25
90 50 91 10

rub.lkop. rub.|kop.

— — 97 25

. _ 89 30
— — 178



4 CZAS z Soboty 14 Listopada 1885.

PODZIĘKOWANIE.
Duchowieństwu, Kolegom i wszy­

stkim towarzyszącym przy smutnym 
obrządzie ostatniej posłogi śp. Dra 
Hipolita Rychlickiego, zgasłego dnia 
7go listopada w 'Jaworzniu, składa 
najszczersze podziękowanie

(2985) R odzin a .

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Szanownym Przyjaciołom i Znajo­
mym, jakoteż Szanownej Publiczno­
ści—  składamy serdeczne podzięko­
wanie za oddanie ostatniej usługi 
naszemu ukochanemu OjcuT 

(2981) R o d zin a  J a szczu row sk ich .

| | t |  w średnim  w ieku , wdow a, ży- 
W S t l  " • *  czy sob ie  p rzy jąć  m iejsce do 
zarządu  dom em  lub tow arzystw a w K rakow ie albo 
na prow incyi. B liższa w iadom ość pod  lit. R. 8. 
S i r .  80 poste  re stan te  J a s ł o .  (2984)

M łoda bezdzietna wdowa poszukuje po­
sady jako klucznica lub bona, również 

szuka miejsca zdolna panna pokojowa. Za 
pytania przyjmuje biuro M alwiny Oandour 
w B i a ł y  przy Bielsku. (2982 1-3)

EHOMOH
doświadczony w swoim zawodzie, żonaty 
znaleźć może umieszczenie od Nowego ro­
ku na jednym folwarku dóbr G r y b o w a .  
Z g ł o s z e n i a  do  w ł a ś c i c i e l a ,  poczta 
w miejscu. (2983-1-3)

Ogłoszenie licytacyi.
Zarządca masy konkursowej A . 

G r lin w a ld a  w  K r a k o w ie
podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 2 4  l is to p a d a  1 8 8 5  
r. 1 n a s tę p n y c h , każdym ra 
zem począwszy o d  g o d z in y  9  
z  r a n a , odbywać się będzie p u ­
b lic z n a  w y p r z e d a ż  całego 
składu towarów j e d w a b n y c h ,  
w e łn ia n y c h ,  b la w a tn y c h  
i  m o d n ia r s k lc h , byłego kupca 
protokółowan. A. Grunwalda w Kra­
kowie , sądownie oszacowanego na 
sumę około 25.000 złr. w. a., a skła­
dającego się: z dywanów, wełnia­
nych derek, koców jedwabnych i ak­
samitów wełnianych, kaszmirów ró­
żnego gatunku, oraz towarów je­
dwabnych, kapeluszy, parasolek i 
mantylek damskich, dalej wstążek 
i koronek, jak niemniej bielizny 
męskiej i kobiecej, tudzież haftów 
i różnych innych strojów męskich 
i damskich. (2948-1-2)

Licytacya odbywać się będzie w 
sklepie pod Nr. domu 36 przy ulicy 
Grodzkiej, wszakże tylko partyami 
i to w ten sposób, iż cały skład to­
warów podzielonym zostanie na par- 
tye, z których każda około 200 złr. 
ceny szacunkowej wynosić będzie.

W Krakowie 10 listopada 1885 r.
Adwokat krajowy 

D r .  Ferdynand Weige l ,
zarządca m asy ko n k u rs . A . G runw alda.

Tylko 3 zfr*
300 tuzinów  kobierców w p rzep ysznych  tu ­
reck ich  i szk o ck ich , różnoko lo row ych  wzorach, 
2 m etry  d łu g ie , l 1/ ,  m etra sz e ro k ie , m uszą być 
jaknajszybciej u su n ię te  i k o sz tu je  sz tu k a  ty lk o  
8 złr. z ocleniem  za nadesłaniem  lub zaliczką. 
Odpow iednie do tego  dywaniki przed łóż­
ko, p ara  3 złr. (3008)

Adolf S om m erfe ld  w  D reźnie .
— ■  Poleca się ba rd zo  odprzedającym . ■ — -

K to  sobie kup i ta k i Weyla 
stołek kąpielowy do opa
lania — m oże się codzień  bez 
trudów  i kosztów  kąpać. — Do 
ciep łej kąp ie li 30° p o tr. eba ty l ­
ko  p ięć  konew ek w ody i 1 k ilo  
węgli. O bszerne cenniki darm o 

Ł- Weyl, właściciel c. k . p rzyw ile ju  w W ie­
dniu, L, W allfischgasse Nr. 8. — W a n n y , p rz y ­
rz ąd y  n a try sk o w e , k lozety , ch ło d n ik i, tak że  na 

m iesięczne sp ła ty . (2911-1-)

Tylko 3 złr.
n a j p i ę k n i e j s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y !

P O D  % R U N E K

na gwiazdkę!

P a m ią tk a  po  z m a r ły c h .
Portrety w naturalnej wielkości

w ed łu g  każdej fo tografii — Za podobieństw o 
ręczy  się. (3001-1-7)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r

w W iedniu , II., grosse Pfarrgasse 6.

(2971) D E N T Y S T A  (-3-1 .

Sr. Kazimierz Szymkiewicz ;
i mieszka w Rynku gł., róg ulicy f  

Wiślnej Nr. 26, I. piętro.
■ i > 8S I

Powiększywszy moją

Fabrykę  robót pozłotniczych,
w yrabiam  ram y w różnych sty lach , rów nież p rz y j­
m uję w szelkie reperaeye, podejm uję  się  lóżnych  
kościelnych i B ilonow ych robó t po najtańszych  
cenach. (2923 3-8)

K. Dysowski w Krakowie,
przy al. Sławkowskie) Ir. 14.

PLASTER THAPSIA
P P .  L E P E R D R I E L - R E B O U L L E A U

K T Ó R Z Y  SA J E GO WY N A L A Z C A MI

W ypróbow any i upow ażniony do 
w prow adzania  n a  tery to ryum  C esar­
stw a przez D epartam ent M edyczny w 
P e tersburgu .

Plaster ten leczy  Katary, Kaszle, 
zapalenie dycha wek, ptuc i optucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu pa­
cierzowego, e tc ., etc.

J e s t  to znakom ity  środek z pow odu 
pom yślnych sk u tk ó w , jak ie  spraw ia  
i dlatego  je s t  często  podrab iany  i 
naśladow any.

D la u n ikn ięc ia  p rzypadków  przyp i­
syw anych  zw yczajn ie z całą słusznoś­
cią lek a rstw o m  m ającym  m iędzy sobą 
podobieństw o, w ym agać należy  na  
k a  dvm  p las trze  aby się  znajdow ały 
podpisy.

D ostać m ożna w K r a k o w i e  w ap tek ach  pp. 
T rauczyńsk iego , R edyka  i W iszniew skiego. 

(1583-10-)

W eba King.
K ró tk a  trw ałość  p łó tna  (w skutek  chem i­

cznego blichow ania) spow odow ała Das do 
w yrab ian ia  pod pow yższą  n azw ą  m atery i 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  na j­
tań sze j o 60 p rocent. W eba K ing je s t  n a j­
lepszą, n a jtrw alszą  i n a jtań szą  m ate ry ą  na 
w szelk ie  g a tu n k i bielizny. Nasz znak  jes t 
urzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostanie sądow nie  Ukaranym . W ebę K ing 
sp rzed a je  nasz p o d p isany  sk ła d :
1 sz tu k ę  78 centym , sze ro k  , 20 

m etr. d ługości na  kalesony  i b ie­
liznę bardzo  trw a łą  . . . .  złr. 7-—

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na
p ięk n e  koszu le  m ęzkie  i dam ­
skie , w szelk ie  g a tu n k i b ielizny
łóżkow ej  ....................................... „ 8-50

1 sz tu k ę  175 centym , szerok., 15 
m etr. d ługości na  6 sz tu k  w iel­
k ich  p rześc ieradeł bez  szw u . „ 11-80 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łosk ie  ł ó ż k a .............................„ 12-80
C e le m  przekonania s ię  o  Katan­

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2666-68-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 14.

l O O  z ł r .  w .  a .
zapłacę te m u , k tó ry  po k ilk ak ro tn em  użyciu  
m ojego u z n a n e g o  środka na odgniotki 
„keralyno aptekarza Schneida niewy- 
g ub i odgnio tków  zupełnie  bez bóln, bez pie­
czenia 1 krajania. (1994 8 -10.

Tylko prawdziwy z It. łwetirg* - Apo 
theke Raksa Mchnelda w Wiedniu V. 
Wlmmergasse 88 (gdzie w szelk ie  pisem ne 
zam ów ienia adresow ać należy). C ena '/, 1 złr., 
'/ , 6 0 c., p o iz tą  10 c. więcej. N ależy żądać ty lk o  
śro d k a  na o d gu io tk i „Reralyn** aptekarza 
Ichnelda i w ystrzegać  się  p rzed  naśladow a- 
niam i i pedobnem i środkam i.

S k ład  w K r a k o w ie  u apt. E. Stockmara.

Uprzejme doniesienie.
W róciw szy z m ojej p o d ió ży  d la  zakupns, po ­

lecam n astępne  to w ary  najlepszej jak o śc i, po 
bardzo zniżonych (p a rty jn y ch ' c e n a c h :

Szwajcarskie wyroby.
Partya  haftów m ianow icie so rty m en t z 40 m etrów  

w ąskich  lub 30 m etr. sz e ro k ic h , lub 20 m etr. 
szerok . haftów , ty lk o  5 z łr. — T en jam  so rty ­
m en t na jlepszy  10 złr.

P a r ty a  b rukse lsk ich  k o ro n ek  (naśladow .) m iano­
wicie sortym . 30 m etr. w ąsk., 20 m etr. szerok. 
lub 15 m etr. szerok. ko ro n ek  za 6 złr. — T e 
k o ro n k i są  białe, krem ow e, b e ige , ficel. S z tuka  
k o ro n ek  nicianych lub trim m ing  (11 m etr. 40 
cent.) na jlepsze  do b ie lizny  dziecinn  j .

Francuskie wyroby.
P arty a  jedw abnej m ate ry i koronkow ej k rem . lub 

czaro., 70 centim . szerok ., ty lko  2 złr. za m etr. 
T akażsam z na g runcie  g iupiurow ym  m etr ty lk o  

2 złr. 50 cent.
Jed w ab n e  k o ro n k i czarne lub  krem ow e m etr 

6 cm sze r. 7 cm. 8 cm. 10 cm.
15 ct. 20 ct. 25 ct. 30 ct. 

K oronki n iatlasze  (czysto  jedw abne) m etr 
6 cm. 8  cm 12 cm. 14 cm,
25 ct. 35 ct. 40 ct. 55 ct. 

K oronki lam ow e w różnych ko lorach  m etr 
7 cm. 9 cm. 12 cm.
25 ct. 30 ct. 40 ct.

Jed w ab n e  chustk i koronk . krem . lub czar. sz tu k a
125 cm. d ług . 160 cm. 225 cm. 250 cm.

złr. 1-20 złr. 2 złr. 3 z łr. 4-50 
C hustk i ko ronkow e m atlasze  (czysto  jedw abne) 

krem ow e lu > czarne sz tu k a  
150 cm. 180 cm. 190 cm. 2d0 cm. 260 cm.
z łr. 1-40 i ł r  2 z łr. 3 80 złr. 5  z łr 6

Jed w ab n e  chustk i cache nez d l i  kob iet, m ężczyzn 
lub dzieci w różnych  m odnych barw ach, sz tuka  
87 cm. d ługości 44 cm. 50 cm. 70 cm.

25 ct. 40 ct. 50 ct. 90 ct.
50 cm. n a jlep  60 cm. najlep . 80 cm. najlep .

90 ct. z łr. 1 '60 złr. 1'80
P a rty a  ślicznych i g u sto w n ., m odnych w stążek  

(w różnych  barw ach m odnych) m etr  ty lk o  50 ct. 
P a rty a  ciężk ich  jed w abnych  m atery j (faille de 

L yon) doskonałych  na suknie  m etr 1 złr. 30 c. 
P a rty a  m ate ry j jed w abnych  (Surah) w gustow n.

deseniach (szare tło) m etr 95 ct.
P a rty a  czarnego  lub kolorow ego a tła su  w róż­

nych barw ach m odnych m etr 78 c n t.,  najlep­
szego  m etr 1 złr. 10 ot.

P a rty a  b iałego  a tła su  na  sukn ie  ś lu b n e , m etr 
1 z łr. 35 ct.

P a rty a  czarnego  francuskiego k aszm iru , na j lep .  
g a tunku ,  m etr 1 złr. 5 ct. (2863 2-6)

A . B r a n d t  w Wiedniu, Stiftgasse I,
H erzm ar sk> haus. 

ńi!ąn n d o K « iirv . «ip tn w o r ohpłnift ndm lonip

J .  I H I A T O W I C Z
MAGISTER FARMACYI I  CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadognbne, wyszczególnione na w ysta  

wach krajowych i zagranicznych 5cin medalami zasługi,
m ianow icie:

znakom ity  śro d ek  n a  w yniszczenie molów. — F lakon  60 centów .— 
■ ?  C M M M M M M M ę  R ozpylacz 1 złr. 40 cnt.
R K - S ■  n  n iezaw odna trucizna  na  p luskw y. — F lak o n  k o sz tu je  50 cnt. —
lT M M K M M M M M M M f P ędzelek  10 cnt.

Papier ochraniający od molów f i
M R  ■’* 7  ■  A  JR T  śro d ek  rad y k aln ie  w y tęp ia jący  szw aby i stonogi. — 

A W  n  M M-J ”  I r  9  F lakon  30 centów .
D r n c - r n l /  n a r o l / i  praw dziw y, na p ch ły  i różne dokuczliw e ow ady. — F laszeczka  
I I  U & A C K  p e l  b i l l j  fcO i 20 ct. — P a k ie t 5 i 10 « rn t — Kilo 3 złr.

R a sz y n k a  do rozproszan ia  G ry lonu  i persk iego  p ro szk u  60 cnt.
P A P I E R K I  MA Al U C H Y ,  sztuka 3 cnt.

Ziółka antimolowe. )“'n0
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. —  
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I.

Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2853 47 )

U. J4EGER9I4YER
zdrowotne kaftaniki krepowe, zniżone (jeny fabryczne — w ełniane złr. 3 ct. 70 z k ró t- 
kiem i rękaw am i, złr. 4 ct. 10 z d ługie.u i rękaw am i; jed w ab n e  o 2 złr. w ięcej. (2321-80 30)

Bielizna męzka i damska, wyprawy.
W  W i e d n i u ,  3 $  H a r n t h n e r § t r a § i e  3 8 .

ASTHME
D uszność, ch ry p k a , k a ta ry  zadaw nione i w szel­

k ie c ie rp ien ia  kanałów  oddechow ych u s tę p u ją  po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

W szelkie c ierp ie li.a  nerw u., o ku/.dej chw ili 
u s tęp u ją  po u vciu p igułek  au tiuew ialg ijnyob  
D ra C R O N IE R .

W  P aryżu , Skład głów ny w A ptece p an a  L evasseur, rue du Pont-Neuf, 7.
D o s ta ć  uiożna w e w szystkich głów nych ap tekach .

W  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego , R ed y k a  i W iszniew skiego. 2609 54

(2364-7-10)

W I Ś ® * * ®
k. u p r z y w .

FABRYKA LAMP. 
Tampy stołowe i wiszące

tylko w doświadczonych systemach przy najlepszeni wykonaniu.

Olbrzymie palniki słoneczne.
Skład w każdym większym handlu lamp.

W IEC Z N A  PIĘK N O ŚĆ  SKÓRY O TRZY M U JE S IĘ  PR Z Y  U ŻY W A N IU

PARFUMERIE ORIZA
( • C R E M E - O R I Z A ©

. J.PĄI
" ś s e u rd e p iu s ie u r s ' .

STHONOg! ^
I Bieli i udelikatn ia skórę j 

dając je j przezroczystość j 
i świeżość do najpói* 
nlejssych lak Ochrania ] 
od opalenia się, piegów i 

zmarszczek.

*HHnn in

de L. LEGRAND
Dostawę Rossyjskiego 
Cesarskiego Dworu.

O R IZ A  Ł A C T E
LOTION dliULSIVB

Bieli i ośw ieźa skórę, 
spędza i niszczy piegi.

fSA A O N  O R IZ A
D oktora O. R EV EIL  

n ajłagodn iejsze m ydło 
d la  skóry.

| Ess-0riza 4  Oriza-Lys
Najnowsze perfumy 
przyjęte i używane 

przez łwiat elegantki.

0RIZA-P0WDER
Ryżowy puder 

P rzy legający  do skóry  i 
nada jący  je j  delikatność 

aksam itu .

|S k ła d  G łów ny, ?07^u!^Sain

Do nabycia w K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego  i R edyka

lus de Telntures Pro- 
gresivep.cheveux btanci

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor

2 0 7 m .  S.* HON

Do 1 po otyciu tego trodka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem ekóry i nie 
jest szkodliwym zdrowiu

[2896 9

GRUNTOW NA i SZYBK A FOMOU 
(lla cierpiących na żolądeh i spodnie części ciała.

W ielm ożny P an ie! Poczuwam  s 'ę  do obow iązku , aby  Pan u  podziękow ać za p rz y ­
w rócenie mi zdrow ia. Ju ż  k ilk u  lekarzy* opuściło  m n ie , nareszcie  chw yciłem  się Pańsk iego  
D r a  R o s y  b a l s a m u  ż y c i a  i ju ż  po  drug iej flaszce czułem  się zupełn ie  zdrow ym . C ier­
piałem  bowiem  na k u rcz  żo łądka  i nudności, szczególniej bó l i zaw rót g łow y — było  ju ż  
ta k  żle, że godziny  jed n e j nie byłem  w olnym  od tych  dolegliw ości. G dy rozpocząłem  za­
żyw ać P ań sk i D ra  R osy  balsam  ży c ia , nastąp iła  zaraz u lg a , a  obecnie j  stem  zupełnie 
zdrow ym . Spodziew am  s ię , że c ierp ien ie  n ie pow róci, gd y ż  od 28 dni w lny jestem  od 
bólów. Mogę więc D ra R osy balsam  życia k iżd e m u  j  aknaj lep ej po lec ić, co też  czynię u 
m oich znajom ych* k tó rzy  do tkn ięć  są  podobnem  ci rp ienie  n. Je sz -ze  raz d z ięku ję  Panu 
serdecznie. Z w ysokim  szacunkiem

Klclmf Stelnrr, p ry w atny  w Z to jm ie .
U trzym anie zdrow ia zależy po najw iększej części od czyszczenia i ozyrstości soków  i 

krw i, tudzież  od u łatw ien ia  dobrego  traw ienia. A by to  osiągnąć , je s t  najl pszym  i na jsku­
teczn ie jszym  środkiem

D r a  l l o s y  B a l s a m  ż y c i a
D ra ROSY BALbAM  ŻYCIA odpow iada najzupełn iej w szelkim  tym  w ym aganiom , gdyż  

ożyw ia oałą czynność TR A  IENLA, w ytw arza ZDROW Ą i C ZY STĄ  K R EW , a  c iału  p rzy ­
w raca napow rót daw niejszą  siłę i zdrow ie. Na w szelkie dolegliw ości traw ienia, m ianowicie 
B R A K  A P E T Y T U , OD BIJA N IA  KW ASAM I, W ZD ĘC IA , W YM IOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
Z A FLEG M IEN IE, HEMOROIDY, P R Z E P E Ł N IE N IE  ŻOŁĄDKA PO TR A W A M I i td . , je s t  pe ­
w nym  i uznanym  środkiem  dom owym , k tó ry  z pow odu doskonałego  sk u tk u  zyskał w bar­
dzo k ró tk im  czasie ogólne rozszerzen ie.

Wielka flanka kosztaje I ih .,  pół flanzu.1 SO cnt.
Można przejrzeć  bardzo w iele podziękow ań. — Balsam  rozsy ła  się na w szystk ie s tro ­

ny za  zaliczk ą  należytości.
ZWRACA SIĘ UWAGĘ!

Celem  uohrim ienia się od n iem iłych nieporozum ień, upraszam  kupu jących  zaw sze w y­
raźnie zażąd ać : l i r a  Kosy B alsam  życia
z A P T E K I B. FR A G N E R A  w PR A D ZE, gd y ż  dostrzeg łem , że kupującym  w n iektóryoh 
m iejscach dow olną ja k ą  m iksturę  daw ano, jeże li oni p o prostu  balsam  życia, a nie w yraźnie 
Urn Rosy Baham ś y c f a  zażądali.

P r a w d z iw y  B a ls a m  ż y c ia  D ra  B o s y
je s t do nabycia ty lk o  w głównym .kładzie w lara«lze, w aptece H. Prague™,
„zum Bchwarzen A d le r“, E ck  de r Spom ergusse  Nr. 205 r

S k ład y  prócz tego  znajdu ją  się : w Hrakuale u J. Traacsynskiego apt. A. 
Rylskiego apt., W. Redyka apt., A. Siedleckiego a p t ,  H. Markiewicza apt., 
A. Stockmara apt., K .  Radlera a p t . M .  Wiszniewskiego a p t . ; dalej w ap tek ach : 
w  Białe, B orezczow ie, B rodach, Brs. sku , B r/eżanach , B udzanow ie, Do inie, D ohobyczu D y- 
nowie, F ry sz tak u  G łogow ie, Jarosław iu , J a  ile, K ańczudze, no lom yi, L tż .js k u , Lidniku-Bm le, 
Mielcu, Nowym  S ^ z u ,  P o Jg ó rce , P rzem yślu , P rzem yślanach , P rzew orsku , Rym  m owie, R ze­
szowie, Sam boize, S-inoku, S ssowie, S tarym  Sączą, Skolem , S kalacie  Sokalu  S try ju  Tar­
nopolu, Tarnow ie, W ilamowicach, Z akliczynie, Żydacz iwie Żywcu. W  Szltązku: C i e r z y n :  
L eop. P e te r  a p t. ,  E d. R a sc tk a  a p t.;  dal j  w ap te k ac h : w B e ls k u ,  F re istarit F euden tbal, 
F r ie d c k , Ja b lu n k a u , Ja g e  n d o if , Kó ugsberg, M ahr.-O stra i , O deiberg , O dra i , O rh u , P « ln -  
O strau, Schw arzw asser, Skotschau, W tid en au , W agstad t, W enzlow itz.

W szystk ie  ap tek i w A ustry i, jak o te ż  handle m ateryalne i korzenne posiadają^ skład  
w ym ienionego balsam u. (801-13-15)

Tamże jest do nabycia:
Prazka „powszechna maść domowa"

pew ny i dośw iadczony środek  na w yleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
T akow ej używ a się  z pew nym  sku tk iem  p rzy  zapaleniu, stracen iu  mli k a  i stw ardnie­

n iu  p iersi kobiecej, p rzy  od łączen iu  dziecka, na  abscesy, w rzody  krw aw e i ropiące, na o b ie­
ranie  za paznogeiem , zanokcicę czyli zastrzał; na  nabrzm iałość, spuchnięcia, nabiegnienie g ru ­
czołów ; na  m artw ą kość. — W szelkie zapalenia, spruchnienia, stw ardn ien ia  i nabrzm ienia  
leczą  się  szybko , a  g d y  ju ż  p rzyszło  do ropienia, ran a  go i się p rędko . S ło ik  po 25 i 35 c, 
7 1 1 1 ( 1 1 1 1  Tli 1 P L T T n T T y n n  na.i'°P3*y > wi0' 11 dośw iadczeniam i ja k o  najpew niejszy  
n A  i N A m  II . A T i l  i H I  i h  środek  uznany, d la leczenia tęp eg o  i p r/y  wrócenia 
u a u u n m  U D U  U D U U l i l U U  zupełn ie straconego  słuchu. — F la szeczk a  I z łr .

K  MCC 3  malowania w Seminarynm żeń- 
l \ UI  o Cl gkiem krakowskiem , rozpoczy­
nają się od 15 listopada. (2972-3-3) 

Nauczycieli a : A. Bufie.

OBWIESZCZENIE.
L. 27329. (2869-2-2)

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości , iż Gmina miasta Krakowa 
posiada parcele gruntów pod budo­
wle do sprzedania a mianowicie: na 
Maślakówce przy ulicy Łobzowskiej 
i Krowoderskiej; przy ulicy Dietla 
i przy ulicy Koletek.

Mający chęć kupna, zechcą się 
zgłosić po bliższe wyjaśnienia i wa­
runki do Naczelnika Wydziału eko­
nomicznego Magistratu (Il-ie piętro 
od kościoła OO. Franciszkanów) —  
w godzinach biurowych.

Kraków, 80 pażdz;ernika 1885 r.
D r . Schm idt.

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 1492. (2877-3-3)

Celem wypuszczenia w trzechletnią 
dzierżawę, począwszy od 1 stycznia 
1886 r., myta drogowego w Taszy- 
each, przy drodze powiatowej Wie­
licko - Dobczyckiej —  ogłasza się ni- 
uiej8zem publiczną licytacyę zapo- 
mocą ofert pisemnych n a  d z ię il  
3 6  l is to p a d a  1 8 8 5  r.

Cenę wywołania stanowi dotych­
czasowy czynsz w kwocie 2525 złr.

Oferty pisemne marką stemplową 
na 50 ct. i w wadyum w wysokości 
10% ceny wywołania zaopatrzone, 
należy wnosić do Wydziału powia­
towego w Wieliczce, w terminie do 
d o  d . 3 6  l i s to p a d a  1 8 8 5  r. 
do godziny 12ej w południe, gdzie 
również warunki licytacyjne w go­
dzinach urzędowych codziennie przej 
rżane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej
W i e l i c z k a ,  2 listopada 1885 r.

Prezes: Konopka.

| Cenniki illustr. na żądanie przesyła się.

Pierwsza tarnowska fabryka 
wyrobów glinianych i pieców 

kaflowych
K onstan tego  Jaw orsk iego  

w Tarnowie, ul. św. Marcina 1. 24,
poleca sw e w yroby znane już  Szau. P . T. 
P ab li zności z dobroci, trw ałości i s ta ­
ranni.ści w w j kończeniu  względom  ła ­
skaw ym , zw racając zarazem  uw agę P  T. 
Osób In teresow anych  na w iela i i g u s to ­
w ny w jb ó r  ozdób z h r a k o t y ,  a  szcze­
gólnie gzym sów  i m edalionów  do pie- 
( ó w,  w azonów i liści rabatow ych  na 
gazony , kon o lek  itd ., o-az n a  n iskość 
cen tu t. j  zych w jrobów , m ogących l.oa- 
kurow ać śx ia ło  z cenami w szystkich 
krajow ych i zagrani znych fabryk.

T aż f .b ry k a  p o szuku je  w w iększych 
n ra s tac h  Galicy i i W ęgier p. a g e n ­
tó w , którzy by  się zechcieli zając  sp rze ­
dażą jej wyrobów . v!8l2-4-4) i

Cenniki illustr. na żądanie przesyła się. |
D e r

beste Motor jfco
Friedrich & Jaffe 5
Fabnik=Wien, III.Hauptstr 109. ^

E M M I E
osłabienie,osłabienie, “ Xne

przez nhzcząre nantę^patwa tajnych 
grzechów młodzieńczych t wyn- 
zdań, pewnie 1 trwale usunąć w yka- 
kazu je  Jedynie ju ż  w wleln wyda­
niach rozszerzona Uolzążka z ryci­
nami i

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
W ydanie p o lsk ie : C ena I z łr .

W ydanie  n iem ie c k ie :  Cena  2 z ł r .
T ysiące  osób zn a 'az ło  w ninj objaśnienie 
swych cierpień, a p rzez  używ ann pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało  
nap iw rót swe zdrowie. Za nadesłaniem  
opłatnem  należytości n astąp i op łatna p rze­
sy łk a  w k o p Łrcie przoz Verlango-.YIawaaln 
Hr. Bierey w Liipoku, N eum arkt Nr. 34.

W K rakow ie do nabycia w imiegarin 
A. 91. HiinmelblMiia. (2264 1 u - ) |

ggr  jKaeraf iismses

Niemiecka w jższa szkoła żeńska 
8 -k la so ia

niżej podpisanej, pr.zy ulicy Kano­
niczej pod Hr. O, rozporządzeniem 
J . E. Ministra oświaty z daty Wiedeń d. 
13 września 1885 r. L. 15902, otrzymała 
charakter publicznego zakładu naukowego.

Świadectwa przez ten zakład wydane, 
mają ważność państwową. (2854 5-j

Ł. T schapkow a, 
p r z e ł o ż o n a  z a k ł a d u .

Gospodarstwo
składające się z 22 morgów gruntu orne­
go, 2 morg. łąki i budynków drewnianych 
w zupełnie dobrym stanie, półtorej ćwierci 
mili od Nowego Sącza oddalone, a w ko­
lonii niemieckiej „Biczyce niemieekieu przy 
gościńcu cesarskim i kolei położone, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Wysiewu zi­
mowego jest 10 korcy. Inwentarz n ieru­
chomy w bardzo dobrym stanie. Bliższa 
wiadomość u Jana Klimczaka  w Z a b e ł- 
c z u ,  poczta Nowy Sącz. (2921-3-3)

Od Nowego roku 1886
jest w Marcinkowicach do 
wydzierżawienia na lat lO lnb 

dłużej, razem lnb osobno:
1) 400 morgów gruntu wraz z bu­

dynkami gospodarskiemi, gorzel­
nią i domem murowanym;

2) Browar piwny wraz z całem u- 
rządzeniem. (2872-3-3)

Bliższych szczegółów udzieli Za­
rząd dóbr Marcinkowice, p. N. Sącz.

Tapety
s pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (2667-162 )

Wilhelma Fen/a
w K r a k o w ie , R y n e k  9 .

Podejmuje się tapetowania mieBz- 
kąń. Próby na żądanie franco.

P rzez  w ynalazcę profesora Or. Rehlinge- 
r» wyłącznie upoważniona fab ry k a

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
KI. H E I M ,  Ober-Dobling bei Wien.

S k ła d :  Wien, I., K a rn tn e r s t r a s se  Nr. 42. 
F ilia  BUDAPEST, T h o n e th o f  

Najlepsze PIECE regulacyjne 
1 wentylacyjne do napełnienia.

W ielka  szybka  siła  opalania obok 
m ałej w ielkości p ieca; zupełne i 
bardzo p roste  regulow anie paliwa; 
dow olne trw an ie  o g n ia ; bardzo 
p ro sta  obsługa bez czyszczen ia; 
usunięcie n iem iłego palącego cie­
p ła ; na jtańsze  opalanie i d ługa  
trw ałość  pieca; dobre  p rzew ie trza­
nie p rzy  użyciu  ru ry  w entylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
C entra lne  p> zew ietrz. opalania dla 
całych gm achów. F ie re  d 'a suszarń  
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

M E I D I N G E R - O F E N

iPlIi HEIM ̂

Główna
wygrana
500,000
marek.

Doniesienie
sz cz ę śc ia .

Za
wygrane
poręcza

państwo.
Zaproszenie do współudziału

w  s z a n s a c h  w y g r a n ia
wielkie j  p rzez  pgństwo h a m b u rsk ie  p o rę c z o ­

nej loteryi pieniężne j,  w k tó re j

9  m ilio n ó w  8 8 0 .4 5 0  m.
z pewnością wygrane bye muszą

W ygrane  tej korzystnej  l o te n i  p ieniężnej,
k tó ra  w ed e ro zk ładu  zaw iera  ty lk o  100,100 
l .s ć w  t ą  n S .ępujące:
n ajw iększa  wygrana jest w danym 

razie 5 0 0 ,0 0 0  marek
3 0 0 . 0 0 0  m arek
3 0 0 . 0 0 0  „

prem ia . . . .
1  w ygrana po
a
*
i
a
i
a
1  »7 "
® v »
a  n »

3 0  w ygrao
5 0  

lOO
2 S *
5 1 3  
8 1 8
1 5 0  w ygr. po

po

1 0 0 . 0 0 0  „ 
00.000 „ 
80.000 „
70.000 „ 
0 0 . 0 0 0  „
50.000 „
30.000 „
30.000 „
15.000 „ 
10.000 „

5.000 „
„ . . 3.000 „
, . . 3.000 „
„ . . i « o «  ,
- &° °  .  
300, 300, 150 m arek

31730 w ygranych po 115 m arek 
7000 w ygranych p> 131, lOO, Ol m 
8850 w , granych  po 07, lO, 30 mar.. 

w ogóle 50.500 w j g r a n y j ,  k tó re  w k ,.ku  
m itsu e a  b, w 7 o d d J a t a e i , z p e w n o ś c i ą  
w yciągnięte  będą.

Główna wygrana 1 ki. by wynosi 50.000 
m arek, w z ra s ti  2 kl. na 00.000 m., w 3k l .  
ua 70.000 m., w 4 na 80.000 u:., w 5 kl 
na 00.000 m , w a na 100.000 ua., w 7 kl. 
na 300.000 ) z premią 300.000 mar., 
w danym  razie i.a 500.000 marek.

Do p ierw szego  c ią g n ie n ia  w ygran ych  
u rzędow o listom wiunego M»sztu,e
cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c.

c iy li 6 marek, 
pół losu oryginalnego tylko złr. 180 , 

czyli 3 marki, 
ćwierć losu oryginalnego tylko 90 ct 

czyli \% marki
R o z s jł  a tych p rzez  pań .tw o  poręczonyoh 

oryginalnyoh losów (nv  z ik  z nyeh ; rom s 
z do ą zei.i m o ryg in a ln eg o  ro z k ła d u  gry, od 
oy v a się za opła lnym  o d b io rem  kwoty lub 
za zal iczką  pocz to w y ,  _aw^t w n a jda lsze  
s t ron  r.

K rżdy  ucze. ta ik  g ry  o trzym a od m te  po 
□skute zn io rem  . ią g n ir i iu  bez  w ezw ania na- 
ty o h m iast urzędow y wyka z  liagn io i ia.

Rozkład gry  z h e rb em  urzędowym, z uw i­
docznię),i m w kł dek i p >< ziałem  wygranyoh 
na 7 klas, roz y łam  nap rzó d  d -rm o .

Wypłatę i rozsyłkę  wygranych 
pieniędzy

uskuteczniam  łezp o śred n io  pun k tu a ln ie  i pod 
najściś le jszy  dyskrecyy.
I W "  Każde zam ówienie  i a lepiej p rzekazem  

pooztowym lub w l iście  za rewersem , 
j j y -  U praszam  za tem  z pow du t i isk iego 

o ięgnien  a zg łos ić  się  najpóźniej do
2 0  l is to p a d a  l>. r.

z zau fan iem  do mnie (2821 8-)

SAMUEL HECKSCHER SENR.,
b a n k i e r  i w ł a ś c i c i e l  k a n t o r u  z m i a n y  

w H A U B I R h l .


